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Niemcy a Komisja Ekspertów
(Od naszego korespondenta berUółailego)

Berlin, 21 stycznia
Opinję niemiecką charakteryzuje obecnaie ła­

twa do ■/.■■ uznrriienio nerwowość w  łączności z 
opanowującą wszelldle dziedziny troską o losy 
grubieniu reparacyjnegot który z pocz^ik am 
lutego bidzie na żądanie Niemiec poddany dy- 
akusji paryskiego komitetu izecz© znawców. 
Nerwowość ta wzrasta stopniowe od chwili, kie 
dy Berliln dowieozfał się, że rząd francuski za- 
xmer®& zaprosić ekspertów finansowych za po­
średnich; jn  stałej komisji reparacy jnej, któia 
nie cieszy się zbytniem uznaniem w  Niemczech. 
Skoustei nowana prasa niemiecka krytykowała 
ostro owe lakoby nawroty w psyenozę poli­
tyczną czasów, kedy to Niemcy stały całkowi­
cie pod dyktatem woń zwycięzców w wojnie 
światowej. Komisja reparacyjna skorzystała 
jednakowoż z przysługującego jej prawa mia­
nowania korni syj i wydziałów (§ 7 do części 
VII ust. II. tiakłatu wiersalsKsego), a mylnie 
poinformowana prasa nie zdawała sobie nawet 
jprawy z faktu, że Wilheimstrassę uznała wm- 
doczv.ie ten stan rzeczy, zapraszając w swej 
nocie werbalnej, która była zarazem odpowie­
dzią na postanowione 16 września w  Genewie 
mianowanie kujnssji rzeczoznawców, komitet 
reparacyjny do współpiucjn s

Szpreg dotkliwych ciosów, które spadły po­
tem w ciągu ostatnich tygodni na piecy mepo- 
godzonych ze swoim losem Niemiec, pogłębiły 
atmosferę rozgoryczeni^ jeszcze bardziej. „Wy 
nfiki“ luganejskiego posiedzenia Ligi1 Narodów, 
Łtóre podważyły w samej rzeczy autorytet Stre 
semamia fatalny dla iMIeresów nieuńeciicb ra 
port agenta repararacyjnego Gilberta, a wre­
szcie półoficjalne enuncjacje Waszyngtonu, 
pogjążyły Niemcy w crans nerwowego podnie­
cenia i oJaoiły przedewszystkiem wiarę w  
pewne zarodki przyjaźni, zwłaszcza w Amery­
ce, które miałyby jakoby wypływać ze świato­
wej konstelacji politycznej.

Opinja niemiecka musiała sobie zadać gorz­
kie pytan e: czy jesteśmy jeszcze ciągle izolo­
wani w  naszej walce o niemożliwe do wypeł­
nienia warunki traktatu pokojowego? a  znala­
zła jedynie możliwą odpowiedź w zrozumieniu, 
że problem reparacyjny jest w swojej istocie 
kwestją .wyŁitme polityczną, która trzyma w  
swych żelaznych trybach niezwykle zawiły 
kompleks spraw natury gospodarczej. Strona 
gospodarcza problemu reparucyjnego nie może 
być jednak w danej chwili właściwym pun­
ktem wyjścia.

Propaganda niemiecka wychodzi jeszcze na­
dal z jedynie możliwego dla niej (jako propa­
gandy) punktu wyjścia (jak to w interesie 
prawdy należy przyznać), że niezależna w swo 
ach zaleceniach komisja paryska puwinna zba­
dać podstawy zdolności płatniczej Niemiec, jak 
to przewiduje traktat wersalski j plan Dawes‘a. 
Sprawozdanie Park era Gilberta otworzyło je­
dnak najprawdopodobniej oczy rządowi nie- 
m eckiemu na to, że badanie zdolności płatni­
czej Niemiec byłoby obecnie bezcelowe i że je­
go widoki w tym kierunku są minimalne. Au­
torytatywne świadectwo amerykańskiego agen

ta reparacyjn«go konstatuje, że świadczenia, 
niemieckie w  wysokości 2 i pół nńljarda na rok 
sa zupełnie możlilwe a kwestja trans (ery zacj‘ 
około 1 I pół mUjarda marek, nie będzie przed­
stawiała zbyt wfelkichi trudności. (Jak wiado­
mo, klauzula o transfery zacji przewiduje, że 
agent reparacyjny dokona przeniesienia —  
transferyzacji —  gotówek reparacnnych w  
sposób i w  wysokości nie deprecjonujących wa 
luty niemieckiej). Wobec tego nie wskórf ją 
wtiele krytyczne głosy niemieckie, które wska­
zują na ten moment, tre doświadczenie na 
które PowoTiie się pud tym względem agent 
reparacyjny, nie może mieć zastosowania wo­
bec dalszych spłat, gayz dopiero w  tym roku 
osiągaią raty niemiedLSIe właściwą wysokość 
2 i pół miljarda marek. W  Niemczech dokonu 
je się włlęc o tyle umiana pojęć, że w związku 
z oświadczeniami Ameiykil nie żąd? się już 
tak kategorycznie zbadania zasad możności; pła 
cenią. W  razie medojscaja do skutku ugody w  
łotiie komsji rzeczoznawców, Niemcy będą pla 
dć „tymczasowo** nadal na zasadzie obowią­
zującego dzisiaj planu Dawes'a

Według przekonań niemieckich pozostaje 
komitetowi rzeczoznawców zadanie określe­
nia łącznej sumy reparacyjnej oraz przygotov7a 
nie gruntu pod sukcesywną komercjalizację 
części świadczeń niemieckich. Kwestja komer­
cjalizacji, czy też mobilizacji rocznych spłat na 
radiu,tek niemieckich reparacyj, kulminuje 
w pytaniu, w  jak1 sposób meżmaby zaimienić 
raty na pożyczki Rzeczoznawcy mieliby usta­
lić, jak dalece byłaby możliwa wymiana bon- 
dów amerykańskie} na obligacje reparacjrjnt, 
w  jakich transzach następowałaby ich emisja,

jaikidby było ich zabezpieczenie oraz kwota 
amortyzacyjna. Należy jednak zauważyć, że 
podoŁia mobilizacja spłat reparacyjnych ma 
w Niennoztich wielu przeciwników, którzy oba 
wiają się, że reparacje zostaną w  ten sposób’ 
zamienione na zobowiązania natury czysto pry 
watned, wobec czego' odpadnie klauzula o tran* 
feryzaeji, kifcóirą można od biedy i wojować. 
Ponadto równałaby się komercjalizacja faktycz 
nemi" uisfcaleniu clężar6w w  sposób prawmo- 
prywituiy, wobec którego nie bylony już żad 
nycb teku sów!

Zdania są więc podzielone; przeważa jednak 
przekonanie, że tylko, na tej drodze możliwe 
są pewne ulgi w  systemie świadczeń .epara- 
cyjnyoh Pfewnem odciążeniem sytuacji jest 
wobec tego dla jednych pnzyjęcw misji rze- 
ozo^iawców przez J. P. Morgan‘a, który jest 
jakoby zaangażowany w  finateach Europy, by 
móc przeciwstawić niezawisłe i bezwzględne 
shuiiOiwdsko Ameryud. Przekonania te są jednak 
zbyt iluzoryczne i me liczą się tern, że oook 
Morgana zasiądzie także Owen Young, który 
jest właściwym twórcą planu Dawes‘a, tak że 
,w Paryżu nazywa się ten plan raczę5 planem 
Yom g‘a. Da wes nie przewiduje jednak komer 
cjalieacji.

Z tycn więc zewnęfcnznycn l wewnętrznych 
powodów panuje w Nien ^ziedi duży pesy­
mizm i zaniepokojenie, Właściwe plaiiy mocnie 
ckie, zdązająoe do możliwego wyrównan a swo 
ich reparacyj w stosutucu długów aijantów 
wobec wierzyciela amerykańskiego, a więc i 
rozciągnięcie płatności na iat w  przybliżeniu 
60, nie mają w  < becne., sytuacji żadnych w d o  
ków. Istniej© raczej przekonanie, że należy 
wystrzegać się raczej kompromisu, który korni 
sja eksperetów najprawdopodobniej przędło 
ży. Plan Dawes!a pozostawia nri« jedne imżib 
wości repiesui ze strony płatnika, który dym 
czasem** płac: i nadal" płacić będzro.

Dr. Dorian Schehdnger

rdność K ok  żydowskiego otrzymana
Przebieg wczorajszego posiedzenia. —  Wi^tszóid przeciwko wyborowi 

prezydium. —  Deklsraeis pysiów z Małopolski wschodniej.
(Telefonem oa naszego korespondenta)

Warszawa. 22. 1. (Sin) Na dzisiejszem pośle 
dzeniu Koła Żydowskiego kontynuowano dys- 
kuwię polityczną. Jako pierwszy zabiera gros 
poseł Grilnbaum, który zwalcza pogląd, jako­
by stanowisko Koła Żydowskiego było pi-ze-- 
szkodą w  porozumieniu z rządom. Rząd ni© dą­
ży  do porozumienia, a zresztą opozycja w Kole 
Źydowskieir. nie rozumie sytuacji ludności ży­
dowskiej w  kraju. Faktycznie jest gorzej, niż 
sobie przedstawiają posłowie małopolscy, a 
przytein na nic ni© zdadzą się wszelkie usiio 
wania w kierunku porozumienia się z czynni­
kami rządowymi. Rząd nie Interesuje s.e poło­
żeniem ludności żydowskiej, a jeśli to czyni 
to dzieje się to zawsze z uszczerbkiem dla 
ludności żydowsKiej.

Poseł Dr. Re5ch wyjaśnia, że posłowie mało 
polscy występują przeciwko obecnemu prezy­
dium Koła Żydowskiego nie ze względu na je 
go stosunek do Sądu, !ecz ponieważ uważaja 
posła Griinbauina za niezdolnego do pracy pol; 
tycznej, 1 są przeświadczeni o tern, że w dzie­
dzinie zadań praktycznych, praca posła Grun-

bauma nie może wydać żadnych rezultatów.
Senator Budzyner zapytuje, jak poseł Grflu- 

beurni wyobraża sobie zaostrzenie opozycji wt» 
bcc rządu.

Poseł Heller godzi się na stanowisko obecne 
go prezydium, wobec rządu, lecz domaga sd* 
wyboru prezydujm Koła w  miejsce Jednie© 
prezesa.

Przystąpiono do glosowania poć nieobec­
ność trzech członków Koła, posła dra Thomt 
sen. Rubinstema i sen. Szabada. Za wyborem 
prezydium opowiedziało się 6 posłów (grup; . 
wschodi;iK>małopoiska, przeciwko S posłów. Po 
scł Griinbaum wstrzymał się od głosowautc. 
Za wyborem 2 ydceprezesów opowiedziało 
się 8 posłÓW, przeciwko 6-cLu. Poseł Griinnamn 
nie glosował.

Następnie odczytano deklaracje podpisaną’ 
przez posłów' wscuodnio-inałopobkich.

W deklaracji tej stwierdzają posłowie z Mało­
polski wschód,ńej. że położenie Żydów w Polsce 
jest nie tylko ciężkie z powodu systemu podatko­
wego, lecz zagraża wprost ruiną ludności żjndflW-
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♦kJc-j. Wysiłki w kierunku stępienia ostrza tego 
niebezpieczeństwa mogłyby być skuteczne, gdyby 
wkroczono na drogę konsekwentnego kontaktu z 
ugrupowaniami polifyczneini na terenie sejmo­
wym i czynnikami rządowcmi przy konsolidacji 
stosunków w Jonie Kola Żydowskiego. W  chwili 
rozpoczęcia sic nowej kadencji okazała się nie­
możliwość zgodnej współpracy w łonie Kola. Obc 
cne prezydjum nie wykazuje żadnej działalności 
a cechuje je chaolyczuośc dążeń, prowokujące wy­
stąpienia, unicestwiające w zarodku wszelką pra 
cę. Mimo to podpisani, dążąc do sanowamia stornu 
ków w Kole Żydowskiom, zmierzali do wyboru 
prezydium, któreby umożliwiło racjonalną działał 
ność. Niestety, i pod tym względem spotkali się 
z  oporem posła Griinbauma, który wbrew dyrekty 
wie danej przez Naczelną Radę Organizacji sjoń 
sklej zajął skrajnie oporne stanowisko wobec wy 
boru prezydijum. Ponieważ proponowane zmiany 
me zostały zrealizowane, posłowie małopolscy, 
nic chcąc zerwać łączności z Kołem oświadczają, 
że od pracy w Kole się uchylają.

Po odczytaniu lej deklaracji posłowie z Ma­
łopolski opuścili sale.

Bezpośrednio po tem poseł Farbstcin posta­
wił wniosek o unieważnienie głosowania. Jak 
słychać, w przeciągu najbliższego tygodnia rna 
odbyć sie posiedzenie Koła Żydowskiego, kłó 
rc zajmie sio ponownie tą sprawą.

Wniosek o reasumpcję uchwały w sprawie 
prezydium, rozpatrywany będzie na najbliż­
szym posiedzeniu Koła.

(Na podstawie powyższej relacji należy w ka 
żdym razie wyrazić zadowolenie, że do rozbi 
oia Koła Żydowskiego nie doszło — co pocią 
gnęłoby za sobą, pomijając wszystkie inne 
względy, utratę reprezentacji żydowskiej w 
komisjach sejmowych i senackich. Wyrażamy 
przytem nadzieję, że przecież Koło Żydowskie 
potrafi znaleźć drogę do wewnętrznej konsoli 
daeji, bez której pozytwna praca Koła jest nie 
możliwa. — Red.).

Minister Car o ostatnich zmianach w sadownictwie.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 22. i. (Sin) Na dzislejszem posie 
'dzeniu sejmowej komisji prawniczej przyjęto 
W trzeciem czytaniu projekt noweli do dekre­
tu Prezydenta Rzeczypospolitej o ustroju sądo­
wnictwa powszechnego, przyczepi przywró­
cono uchwałę podkomisji, mocą której sędzio­
w ie sądów apelacyjnych narówni z sędziami 
Sądu Najwyższego wyłączeni są od przenoszę 
oia.

Na tern samem posiedzeniu przedstawiciel 
kJubit Narodowego poseł Paczkowski zainter 
pedował ministra sprawiedliwości w  sprawie 
rugów w  sądownictwie.

Minister Car zapizecza pogłosce, jakoby sto 
sował rugi polityczne, zaprzecza również po­

głosce, jakoby nakłonił b. prezesa Sądu Naj­
wyższego Seydę do zgłoszenia dymisii. Roz­
mawiał wprawdzie z p. Seydą, lecz oświadczył 
mu tytko, iż może skorzystać z uprawnień w 
związku z reorganizacją sądownictwa i że mi­
nister może go przenieść w stan spoczynku. 
Zadaniem ministra, motywy przeniesienia w  
stan spoczynku Seydy uchylone są od dyskusji.

W  związku z tern oświadczeniem ministra, 
klub nmodowy postanowił wnieść na dzisiej- 
szem posiedzeniu Sejmu zgodnie z art. 58 Kon­
stytucji wniosek o votum nieufności dla mini­
stra Cara, który to wniosek zapowiedzieliś­
my już w wczorajszym numerze.

Dalsza dyskusja nad rewizją Konstytucji
w Sejmie

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 22 1. Sin. Na wstępie dzisiejsze 
go posiedzenia Sejmu marszałek uczcd prze­
mówieniem rocznicę powstania 1863 roku, po- 
czem przystąpiono do dalszej dyskusji w  spra­
w ie rewizji konstytucji. Pierwszy przemawiał 
poseł Kiernik, który referował stanowisko Pia 
sta. Mówca uważa, że wzmocnienie w ładzy 
W Polsce jest konieczne.

Następnie przemawiał poseł Downarowicz, 
który w  imieniu frakcji rewolucyjnej (BBS), 
oświadcza, że stronnictwa jego stoi na stano­
wisku ustroju parlamentarnego, wychodząc 
z założenia, że zwierzchnia władza należy do 
narodu. Klub mówcy jest za tern, ażeby P .ezy 
dent Rzeczypospolitej był wybierany pTzez 
cały naród. Dalej oświadcza mówca, że zło

tkwi w  tam, że parlament polski nie jest zdol­
ny do utworzenia- rządu parlamentarnego.

Poseł Dubois (PPS ): Pan tą mową ratuje 
byt materialny ,,Przedświtu".

W  dalszym ciągu wywiązuje się gwałtowna 
sprzeczka między posłem Smulikowskim (BBS) 
a posłem Żuławskim (PPS).

Z koki przemawia poseł Makowski (BB);
W  trakcie posiedzenia złożony został wnio­

sek endecki o votum nieufności dla ministra 
Cara. Zgodnie z art. 58 Konstytucji wniosek 
ten może być poddany pod głosowanie dopie­
ro na najbliższeni posiedzeniu.

W  chwili, gdy telefonuję, posiedzenie trwa. 
(Dokończenie sprawozdania z przebiegu obrad 
Sejmu znajdą Czytelnicy na stronie 10-tej).

Trzecie czytanie budżetu w komisji
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 22 1 (Sin) Sejmowa Komisja budże­
towa przystąpiła na dzisiejszeir. posiedzeniu do 
trzeciego czytania preliminarza budżetowego na 
rok 1929 30 w  obecności p. premjera Bartla. Na 
wstępie rozwinęła się krótka dyskusja formalna, 
w  której między in nenii referent generalny, prze­
wodniczący pos. Byrka oświadczył, że zamierza 
proponować na wstępie zmianę układu budżetu, 
który obecnie, zdaniem jego, stał się już zbyt 
sztywnym. Przystąpiono do głosowania. Odrzu­
cono wniosek pos. Cclcwicza (KI. Ukr. o  odrzuce­
niu budżetu w całości. Przyjęło dalej budżet Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, po odrzuceniu wszyst­
kich wniosków pos. Korneckiego (KI. nar.) o zni­
żanie poszczególnych pozycyj. Przyjęto następnie
9 wnioski rządowe, przyznające dodatek mieszka-, 
udowy dla fubkcjonarjuszy w tej części budżetu na 
tumę G0.273 zł. Przyjęcie tych wniosków przesądza
10 postanowienie przyjęcia wszystkich wniosków 
rządowych o przyznanie dodatku mieszkaniowego _

we wszystkich resortach. Następnie w budżecie 
Sejmu i Senatu dokonano niewielkich poprawek. 
W  budżecie Kontroli Państwa przyjęto dodatki 
mieszkaniowe. Z kolei przystąpiono do budżetu 
Prezydjnm Rady Ministrów. Przed głosowaniem 
zabrał głos pos. Czapiński, który korzystając z 
obecności p. prezesa Rady ministrów, porusza 
sprawę kredytów dodatkowych, co do których wy­
rażono żądanie, aby rząd jeszcze przed ukończe­
niem drugiego czytania, wystąpił /. odpowiednim 
projektem ustawy. Dalej mówca porusza kweslję 
represyj prasowych, stosowanych wobec reda.kto- 
ra pisma „Chłopska Prawda*'.

Prem. Bartę! wyjaśnia, że porządpowanie spraw 
budżetowych pójdzie w tym kierunku, aby były 
przedłożone zamknięcia rachunkowe za lata ubie­
głe. Zamknięcie za rok 1926/7 ukazało się już. Po 
tem zamknięciu przyjdzie zamknięcie roku następ 
nego i razem z tem przekroczenia budżetowe. W 
tej chwili premjcr nie może jeszcze określić, kiedy

BIL. P .

PINKUS PINKUSFELD
Aj e n t  u b e z p .

przeżywszy lat 69, zmarł po krótkich 
a dolegliwych cierpieniach.

Pogrzeb odbędzie się we środę tłnia 
23 stycznia br. o godz. 2-giej popołudniu 
z domu żałoby przy ul. Koletek 4, o czem 
zawiadamia w smutku pogrążona

Rodzina.

się to stanie. Może za dwa lub 3 tygodnie, jaik' tył-' 
ko to będzie możliwe, rzecz bę-dzie przedłożona! 
Sejmowi. Co się tyczy sprawy Niemysfciego, re­
daktora „Chłopskiej Prawdy“, p. premjer oświad­
cza, że zażąda od Ministra spraw wewnętrzmyaai 
odpowiednich wyjaśnień, i poleci szczegółowe zfoa 
danie sprawy.

Pos. Rataj (Piast) zaznacza, że co się dotyczy 
kwestji kredytów dodatkowych, to jeżeli przedło­
żenie o kredytach dodatkowych nie przedstawio­
ne przed głosowanie Sejmu, to poseł znalazłby 
się w tej sytuacji, że zmuszony byłby głosować 
przeciw budżetowi.

Pos. Kornecki (KI. nar.) wyjaśnia, że wnioski 
jego klubu odnoszą sdę do pewnych pozycyj wszy 
stkich resortów, co świadczy, że nie wynikają ze 
stosunku do poszczególnych ministrów, lecz mają 
charakter ściśle rzeczowy. Po królikiem przemó­
wieniu pos. Wyrzykowskiego (W yzw ), li wyja­
śnieniach pos. Byrki zabrał głos wiceminister 
Grodyński, który odpowiedział pos. Ratajowi.

Przy głosowaniu nad budżetem min. sprawiedli 
wości oświadczył poseł Rosmnrin, iż poseł Hart- 
gilas cofnął poprawkę o skreślenie 1 złotego z upo 
sażenia ministra, albowiem wniosek ten dotyczył 
ministra Meysztowicza, rue dotyczy zaś min. Ga­
ra. j

Przyjęto dalej w trzeciem czytaniu budżety sze­
regu resortów, natomiast głosowanie nad budże- 

■ tum rady ministrów odroczono do na­
stępnego posiedzenia.

m m
na komisji zagranicznej

(Telefonem oó naszego korespondenta)

Warszawa. °2. 1. (Sin) Na dzislejszem poste 
dizeniu sejmowej komisji spraw zagranicznych 
uchwalono ratyfikację szeregu umów między­
narodowych (rn. in. konwencję w sprawie znie 
sienią niewolnictwa), poczerni toczyła się oży­
wiona dyskusją nad ekapo-se p. ministra spraw 
zagranicznych Zaleskiego. Pierwszy zabrał 
głos pos. Lówenherz (BB), po nim dłuższe prze 
mówienie wygłosił pos. Gralińsk: (W yzw.). 
Obaj mówcy poruszyli sprawę mniejszości nie 
mieekiej w Polsce oraz memoriał gen. Groene 
ra.

Następny mówca, nos. Nauniaun (kl. niem.), 
obszernie omawiał położenie niemieckiej mniej 
szóści narodowej na terytorium państwa pol­
skiego, skarżąc się na brak tolerancji i tenden 
cje polonizacyjue, nie odpowiadające odnoś­
nym artykułom Konstytucji. Przeciwstawiał 
cytowanym przez siebie faktom, istniejącą w  
Niemczech tendencję gwarantowania mniejszo­
ściom swobodnego rozwoju. Polemikę z mówcą' 
podjął pos. Stroński (Kl. nar.), zbijając jego 
wodzenia, o rzeko-rnem upośledzeniu mniejszo 
ści niemieckiej, poczem omawiał wszystkie 
gadnienia nakreślone w ekspose ministra.

Dalszy ciąg dyskusji, do której zapisanych j  
jeszcze kilkunastu mówców, odbędzie sdę jutro

Wczcrajzza rada ministrów
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 22. 1. Sin. Dziś odbyło się posie 
dzenie rady ministrów z udziałem marsz. Pił 
sudskiego. Na porządku dziennym była spra­
wa paktu z Niemcami i Francją. Krążą pogłoski 
że była również rczpatyrwana sprawa nowych 
poda tSkow,
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sir EfiC DfilttiiiiOiiCi, sekreiaiy. general ny Ligi Narodów.

Go Liga Narodów; nc2}niła dla pokofti?
Osy wielka wojna była liiemuJ nlona, czy leż 

popnwtu by i  a wynikiem słabości ludzkiej, braku 
otrjgaaLzacj,. i  me lody’ współżycia nfcędzyna rodowe 
gc,i Niesteiy na to pytanie nie sposób dać odpo- 
,V edź kategoryczną, ani też nie sposób donieść, 
jby m ota* było wojny uniknąć, fenibartMej słu- 
SŁjean jest pytanie, czy uczyniono cokolwiek w (ią  

dek«d.y od czasu kiedy armaty zamilkły', aoy 
pewnego dnia nie zaczęły one grać z powrotem.
" Oto abjekityw nieraz zasłonięty przez inue dzie­
dziny zadania, który stanowi cel zasadniczy l i g i  
Narodow ZrodziLŁa się ona z  wojny wszechśwlato 
wefj, alby dać satysfakcje głębokim uczuciom, zmaj- 
jmijącytn wyraz w  zdaniu: „wojna wojnie-1; jest to
i.htęc nagroda i  obietnica dla tych, którzy poło­
ży li sWe życie
: ‘ Zasadniczym środkiem, z  którego pomocą dąży 
du celu Liga Narodów, jest porozumienie 54 na- 
iedow , każdy z nich zobowiązuje się do nie ucie­
kania, się do wojny, zaniiir sprawa nie będzie pod­
dana sądowi innych narodów, tj. opinji publicznej 
świat jł. Goprawda narody mogą nie liczyć się z 
,iym sąuem, ale gdy tylko zatarg pomiędzy pań 
atwtuui-jest przediuiiotem dyskusji w  pokojowej 
■atmosferze konferencji, to rządco wynika zeń 
wojpa

‘ : W  lApcu 1914 r. w  okresie, który porzedził naj­
straszliwszą wojnę znaną ludzkości czyniono o- 
gromne wysiłki, by osiągnąć to, co obecnie wy- 
;d&'e się łatwem dla zrea.Mzowan.ia' minimum, t. j. 
iZiebiojniie się pu^edsta>wioieii państw zadnte.sowa 
nych w  sporze pomiędzy ówczesną Serbją i Au- 
atrją. Wysiłek był bezowouiy. nie istniała nowiem 
stała ma_zynerji.. zdolna do zwołania takiego zgro 
madizem i i  nie było żadnych zobowiązań, aby w  
takicm zebraniu wzdąć udział. Wskutek tego w cią 
gu pięciu tygodni świat był wylęknionym świad­
kiem powstawania katastrofy, która zakończyła 
się dopiero po upływie czterech i  pół lat zniszczę 
wia i mm/. Pakt Lagi Narodów nakłaaa obowią- 
ajm przedwstępnej konferencji. Gdyby Laga Na- 
roaow ijstoloła w  1914 r. zwołanoby natychmic.st 
posiedzenie i  wszelkie mocarstwo, któreby odmó­
wiło w  niej uczestnictwa byłoby natyuimiast ogło 
szoue, jako winowajca zerwania uroczystej umo­
wy i byłoby traktowane przez opinję świana, jako 
napastnik.

Liga Narodów znajdowała się już w  obliczu 
takich sytuacji, które jeżeli różniły się poć wzglę­
dem łnitorców wchodzących w grę, to jednak w 
zasadzie przypominały zupełnie polożeme z 1914 
roku. Morderstwo na Bałkanach było bezpośre­
dnia przyczyną, która wywołała wojnę wszech­
światową. Inny zatarg na Bałkanach, w  którym 
siły zbrojne miały decydować został rozstrzygnię 
ty pokojowo przez Ligę Narodów W ciągu 52 go­
dzin.

A  ozy* nie stałoby się inaczej, gdyby nie było 
Ligi Narodów?

Gzy można było uniknąć wojny wszechświat© 
wej w i914 r,? A  od 1919 r. baz I  igi Narodów, czy

cały szereg zar-tugów nie rozrastałby się stopnio­
wo, prowadząc do nowego kryzysu powszechne­
go?

Należy stwierdzić, że daielo zapobiegawcza Lagi. 
Narodów przez samą treść swe ją nie może być 
powszechnie znane. Prasa nie udziela wielkiego 
zainteresowania zatargom pokojowo rozstrzygnię 
tym, bo z natury rzeczy zwraca więcej uwagi na 
zatargi międzynarodo ve, komplikujące się, niż 
na te, które przechodzą bez szkody. Jest więc zu­
pełnie możliwe, że gdyby zatarg pomiędzy Au- 
strją i  Serbją w  19i4 r. był uregulowany przez 
Ligę Narodów, to wielu z nas nie rozumiałoby' 
ogromu undkniętych niebezpieczeństw.

Tymczasem każde sesja Rady Ligi Narodów, a 
jest ich cztery oo roku rozstrzyga trudności mię 
dzynarodowe o mniejszem znaczeniu. Trudno by­
łoby zacytować wszystkie wypadki szczegółowo, 
lub uczynić PUaiis osiągniętych wyników, ponie­
waż istnieją inne dziedziny działalności L igi Na- 
i odow, zasługujące na uwagę, a mające na celu 
ułatwienie kooperacji' pomiędzy narodami, nada 
nia stosunkonc charakteru coraz bardziej przyjaz 
nego, i usunięcia przyczyn, które wskutek prze- 
szłośai prowadziły do wojen.

Zanim przejdziemy do tych innych spraw , mu­
simy zanotować nowy pakt, z którego pomocą 
wiele narodów wyrzekło się wojny, jako instru­
mentu polityki państwowej. Ta uroczysta rezygna 
cja potza zobowiązaniami w ;elu państw w pakcie 
Ligi Narodów zmierza do itabezpieczenia pokoju 
lepiej, niż to było kiedykodwieK w hiistorji ludz 
kości.

Działalność L igi Narodów w  dziedzinach ekeno 
micznej, finansowej, transportowej li komunika­
cyjnej, dotyczy tych wszystkich, którzy mają d-> 
czynienia z handlem międzynarodowym. Powołam 
się na przykład odrodzenia ekonomicznego Au­
strii i Węgier, oo dokonano z pomocą wydatków, 
— jaknajhardziej oszczędnych, a oo stanowi prze­
cież ważki czynnik handlu światowego.

Kto interesuje sdę sprawami spolecznemi ten 
wie ile Liga Narodów doknała w  tej dziedzinie. 
Jej organizacja hygieny uczyniła, już wiele dla po­
lepszenia warunków samrairnydh i podniesienia 
ogólnego poziomu zduowia publicznego. Bada Się 
stale kwestję umysłowo chorych, która w  wielu 
krajach staje się poważną groźbą.

Nie wchodząc w inne szczegóły, jafc np. czuwa­
nie nad terytorjami mandatowem1, nad sprawą 
mniejszości narodowych, opracowanie prawa mię 
dzynarodowego, postęp współpracy mtetientualnej, 
muszę podkreślić stałą myśl o redukcja zbrojeń, 
ciążących na podatnikach wszystkich krajów Po­
stęp w  tej dziedzinie jest powolny, bo problemat 
jest ciężki i mus! być bardzo Troskliwie badany, 
ale faktem jest, że ludzie dobrej woli poświęcili 
się rozstrzygnięciu tego zadania i żc można mieć 
nadzieję na powodzenie.

Mamy prawo myśleć, wspominając o po’ eglych 
W wielkiej wojnie, że życie międzynarodowe po­

działa odpychająco. Brzydrto zabarwione zęby 
szpecą najładniejszą nawet twarz. Wady te 
dadzć się gruntownie usunąć jeaynie przez 
codzienne użyu anie wspaniale orzeźwiającej, 
pachnącej pasty do zębów Chłorodont, Już 
po parokrotnem użyciu, szczególnie przy 
pomocy specjalnie dla tego celu skonstruowa­
nej szczoteczki do zębów Chłorodont ze 
ząbkowaną szczeciną, zaznacza się zbawienne 
działanie lej pasty. Gnijące, m’ędzy zębami, 
resztki potraw, zostają gruntownie usunięte, 
oddech staje się czysty, a zęby przybierają 
alabastrowo biało oołvsk.

K£2ĘgflĘT€ĘStt

Choroba l  stmó&i
powoduj? śmierć

Starość, wykłada Dr. Eugene Lyman Fisk w  
ar.ieryk ańskiem stówa rzy szeniu dla postępu nau­
ki, jest poproś tu tylko chorobą. Przczyny śmierci 
należy szukać nie w  oza—e, ale w patolog]i. W ie­
dza 'i doświadczenie i tu przy .iosą lekarstwo. —- 
Watka ze śmiercią to nie walka z .prawem no­
skiem, tub prawem natui-y Dlaczego óżłw ma żyć 
150 lait, koń tytko 37, a człowiek rzadko dożyje stu 
lat? Nonsensem jest twierdzenie, że zwaipna»ria 
■arterji nie daje się powstrz; mać- bo przynosi 
je ze sobą wiek. Zdołano przedłużyć życie muszki 
owocowej o 900 razy. W  K> proc. wypadków infe­
kcja jest przyczyną śmierci, a mnóstwo nie od­
krytych jeszcze mikroorganizmów zagraża nosze­
niu życiu. Naukowa kontrola osobników w  wieku 
średnim, okresowe badanie ich zdrowia dało po­
myślne wyniki i umniejszenie śmiertelności o 50 
procent.

PSpga wilków na Syberii
Z szeregu okolic prowincjonalnych donoszą do 

Moskwy o  pojawieniu się wielkich stad wilków, 
które w  szeregu okolic są prawdziwą plagą ludno­
ści. Największe roziw-ury przyjęła plaga wilków 
w  okolicach Uralu, oraz w Syherji Ykso-iodtnie, 
Poa Władywosłokiem jeden z folwarków został 
formalnie oblężony przez wiilkfi, które nie bacząc 
na surzały i rozpalone ogniska rousizarprły -4 w io 
ścian i wytrzebiły niema' całkowicie bydło.. W ło­
ścianie niedostatecznie uzbrojeni nie mogą sobie 
dać rady z prześladującą ich plagą.

ciada obecnie instytucje i  metodę konferencji I 
ińa.rji, które uczJcoiwiek są W starae embrjo- 

nalnym i niekompletnym, rozciągają się na rrazyst 
kie dziedziny interesu międzynanodowego i  pozwą 
la przypuszczać, że świat me wpaidimie, jak to by­
ło w 1914 r. w  przepaść, z której w  ciągu czterecL
i pół lat nie mógł się Wydobyć.

Gdy w przysizrosci być może miedaleluej będzie 
się pisać historję tych wydarzeń, to da się stwiei 
dzić, że kres wielkiej, wojny by? liiniją demarkta- 
cyjną porrięazy wietkiem -lezorgarizacji maedzy.- 
naiodowej i początkiem ery współpracy i  poje- 
dn?nia międzyn arodowego.

AIEKSY GRANOWSKI

Czy wiecie coś o teatrze?
Pytano mnie niejednokrotnie, czy zdaję sobie 

iprawę. że teatr zachodnio-europejski upada. Odpo 
wiedziałem, że tak. Dlaczego?-To bardzo zawikła 
na. historia.
.'C zy spotkaliście już kiedykolwiek człowieka, 
który nie posiadałby gruntownie wyrobionego zda­
nia na temat zagadnień teatralnych? Czy spotkali­
ście Już kiedykolwiek człowieka, który przyznałby 
się do tego, że hie rozumie sztuki tego, czy tamtego 
autora dramatycznego, spotkaliście już kiedyś białe 
go niedźwiedzia na Rivie.rze?) i dlatego nie może 
wydać o niej opinji?

Astronomia, geografia, architekuMa, prawo, przy­
gotowanie jak:egoś specjalnego s o o t , kwestia jakika 
peltisz nosić na'eży do jakiego ubrania — wszystkie 
te rzeczy wymagają — i, to prżyanaią zresztą wszys 
cy ,,cywilizowani11 — zrozumienia, poznania, wie­
dzy...

Jeśli poszukać pilnie, znajdziecie też człowieka 
(według Statystyki na 1 milion przypada dziesięć 
takich egzemplarzy), który przyzna się, że nie 
umie grać w „dziewiątkę". Jeśli macie wreszcie 
wyjątkowe szczęście, spotkac:e człowieka, który 
wam w zaufaniu powie, że nie utnie pisać wierszy.

Ale gdy tylko mowa o teatrze, macie dookoła sie 
bit? salnych znawców, którzy klasyfikują krytykę, 
(decydują, co ’es: dobre, a oo złe, co się nadaje, a co 
nie — w ciągu kilku minut stawiają sztukę i akto 
ra na piedestał i w ciągu k ita  tn.nui strącają ich 
w  nicość.

Spróbujcie komukolwiek powiedzieć, że teatr ja­
ko wiedza, nauka, jest tak samo skomplikowany, jak 
chemja — wyśmieją was serdecznie., Zyskacie opi­
nię człowieka nienormalnego jeśli będizieoie fiwifcdf- 
dziLI, że wystawienie sztuki teatralnej jest rzeczą 
tak samo poważną, jak napisanie poważnej pracy 
naukowej i że teatr należy tak samo studjpwać, jak 
powedzray, matematykę.

Daleko gorzej jest,1 ze zdanie wypowiadam przez 
wszystkich Ludzi — widzów, stojących zdała od te­
atru, podzielane jest również przez tych, którzy lo 
sy teatru trzymają; w swych rękach. Dyrektorzy, 
kierownicy! tycm przybytków sztuki 'traktują je tak 
samo powierzchownie i bez wnikniętra w jej feto 
tę, jak ogół.

Nie wyobraź-' sobie nikt, wielu jest dyrektorów te 
trów europejskich, w Berlinie. Paryżżu, Londynie i 
Meskwie, którzy nic mają najmniejszego pojęcia' o 
muzyce a mimo to wystawiają sztuki z ,,muzyką", i 
„grą muzyczną1' :td. Wielu z resztą ,est dyrekio 
rów, którzy =,ami są być może świetnymi aktorami 
nawet „gwiazdami", jnSf mają natomiast najmniej 
szego pojęcia o rrowadzeniu teatru i utrzymaniu 
go na wysokim, artystycznym poziomie?

O „biednych krewnych" w rodzaju rewji, wogóle 
nie należy mówić. W  tego . rodzaju teatrzykach, pa 
nucą takie stosuuk. (kierują nimi zupełni aualfabeci 
w sprawach teatru), iż dziwić się tylko należy, że 
istnieją jeszcze i jako .tako rozwiijają. się nawet, .

Analfabetyzm zabija wtaśnie. teatr i degraduje 
sztukę teatralną do poziomu przedstawień w bu­
dach jarmarcznych . Nieszczęściem teatru europej­
skiego jest właśnie fakt, ił wszyscy bez wyjątku

wszyscy uważają, że się na jegó sprawach zaałą. 
Ich glos, przepotężny ryk, zabija opinię tych lueŚ 
cznych krytyków i ludzi teatru,- którzy mogłlby coś 
jednak w ‘tej sprawie powuedzieć.

Przyjęcie u pani dyrektorów ej.
Kolacja. Dobra, smaczna, a więc spożywana, "W 

siknipiemiu, ze zrozumieniem*rzeczy. Wnoszę roWo 
biginac" — objaśnia upwejitiie gospodyni

Powoli, smajcowicie zjada się ten produkt fantazji 
kuchni księcia de Rabignac. To jest rzeczywiście 
niezwylcłe, doskonale, bajeczna. Ten książę de Ra 
bignac musiał być nieiada smakoszem. Może go. 
spodyuii będzie tak uprzężą i opowie jak się przy 
rządza ten specjał

I zadowolona paru dyrektorowa opowiada...
. Wszyscy słuchają z zainteresowaniem... Pan dy 

rektor ratrzy z podziwem na swoją żonę.
— To trzeba właściwie notować!

•Jąka to sztuk;’ , jaka skomplikowana wiedza..'.
1 przy napiętej uwadze wszystkich plymie opw 

w. a danie:
Za panowania Ludwika XVI była kuchnia...

Chciałbym doczekać tych szczęśliwych ch\.i'., 
kiedy do teatru odnosić się będą ludzie z takim 
samym szacunkiem iak.. do opowiadania o Kotle­
tach księciu de Rabignac (skomplikowana wiedza) 
i kiedy sztukę teatralną studiować się będzie tak 
pilnie jak przepisy kulinarne. Moż» wówczas kry 
zys teatralny łatwiej będzie zażegnać, niż dzisiaj. 
Mozę... Bo dziś teatr kroczy w sieuinitiraiiówycb 
outach do ut trtku. '
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Pisi^a donosy :

Dyrektor fizycznego Instytutu w Jenie, pro­
fesor Essau -wynalazł promienie, które na­
zwa1 „promieni a mi śmierci'1. Niewielki aparacik, 
o rozmiarach pudelka od. cygar, wytwarza 
śmiertelne promienie dffiugośol 3 metrów. Tajem 
ulica tego aparaciku jest pfln.e strzeżona przez 
Ntftóców. Wszystko co żyje, poddane działa­
niu tych promieni, pada momentalnie trapem 
na mieisou. Działanie tych promieni zabija mysz 
w  ciągu 10 sekund, a szczura wielkiego w prze 
w ąigh 3 tmnu''. Essau ma nadzieję ulepszyć wy 
indfctizek trfe, że prOinLanie daozą się zastoso­
wać dio celów lekarskich, naturalnie w stanie 
rotzmżedzouyui, gdyż intensywne promienie, la- 
kSe wytwarza anai at, zabijają bezpowrotnie. 
Prof. Elsa.li sądzi że przy pomocy tych pro. 
ibteni uda mu się .eczyć wiele chorób ludzkich, 
lędyiż nizirzedzo-ne promienie nie będą szkodziły 
ćsJjowiCKiOW., izab’iać jedmak będą skutecznie 
bakterie cherrobot wóroz e.

jZaaLdfitoszczając powyższą wiJadomość, zaopa­
truję j% rdeMtóie pioiraa poiski© nasienni jącą 
arwagg wstępnąi: ,,Oto znów doohoazi wiado­
mość, 'fft yr Niemczech wynaleziono nowy śro­
dek, grożący zagładą ludzkości".

Uwaga ta nd©ho. Mlecznie jest słuszna i spra- 
iWiedlaiwau Profesor Essau wynalazł —  o ile na­
turalnie powyższa wiadomość jest ścisła — 
promnerJd które mają znaleźć zastosowanie do 
celów Mflar-ikSrh i jako takie posiadać mogą 
olbrzymie znaczenie dla medycyny. Dość po­
wiedzieć, że niektóre choroby, które przy obec­
nym stanie wiledzy lekarskiej są nieuleczalne 
| poenramają hakat omby ofiar młodego i kwi­
tnącego zydla ludzkiego, mogą w  przyszłości 
,przy pomucy ,,promieni śmierci" przestać być 
plagą ludzkości. Jeżeli prof. Essau nazwał swo 
je odfaycSe , promileniatni śmi©roi“ , to wypo- 
wóedzńłał on śmierć oczywiście bakterjom cho- 
robotwbrczym, a nie ludziom, których te bakte 
rje zabijają.

,lAJe naturalnie —  tu przychodzi) pogotowie 
wojenne anektuje sobie bez żadnej ceremonji 
i ten wynalazek jak wszystkie iinnd1. a z promie 
ni życia, którerri są istot nile promienie odkryte 
przez prof. Essaua. powstają promienie śnrer- 
ci we f&ktycznem tego słowa znaczeniu. Za­
bójczy oręż przeciw bakcylom zamienia się na 
niemniej zabójczy oręż przeciw człowiekowi'.

Kto iest iemr winien: uczony, który pracuje 
w zacilszu su ego laborator jum, czy system po­
lityki międzynarodowej, zbudowany na wszech 
władnej zasadzie pogotowia wojennego? Ucze­
ni odkrywają promienie żyoila —  polityka za­
mienia je na promienie śmierci. (b )

Wprowadzenie 5-tlnrwego ty- 
dnia pracy w St. Zjedn.?

Nowy Jork. (Źat) Zjednoczenie przedsię­
biorstw przemysłu elektrycznego zawarło u- 
mowę ze związkiem zawodowym robotników 
7atrudniionych w tym przemyśle w  sprawie 
wprowadzenia 5-dri,iowego tygodnia pracy. U- 
mowa nabiera mocy obowiązującej z dniem 
1-go lutego br. Rokowania w  sprawie zawarcia 
podobnej umowy toczą sie również między 
przedsiębiorcami budowlanemi a związkami ro 
botm.ików odnośnej gałęzi pracy. W  przedsię­
biorstwach konfekcji, zatrudniających 35.000 
roiołników, przeważnie Żydów, umowa w spra 
wie ^-dniowego tygodnia pracy zawartą zosta 
te w  czerwcu 1928 r. Jak wiadomo, odłam or 
łodoksyjny Żydów amerykańskich popiera a- 
kcję ra ^ocz wprowadzenia 5-dniowego tygo­
dnia pracy, który to system umożliwia robotni 
icotn żydowskim przestrzeganie dnia sobotniego

Misjonarze na ulicy żydowskiej
Monopol misjonarzy angielskich i amerykańskich. —  Szkoła misjonarska. —  Ostrzeżenie 
przed misjonarzami. — Nowe meiooy ,,iluszołapsfwa“. — Akcja z polecenia Rzymu. — Ducho­

wni katoliccy ucza się języka żydowskiego. — Posady i pieniądze.
Ostatnio nie dochodziły jakoś znikąd wiadomości

0 'agitacji misjonarzy. Po pierwszym ataku na Ży­
dów polsikach. w. latach powojennych, akcja misjo­
narska została zaniechana z powodu nikłych rezul ­
tatów. A prowadzili ją w  latach 1918 do 1923 misjo­
narze amerykańscy i angielscy, mający do dyspo­
zycji olbrzymie sunny w silnej walucie i kierujący 
akcją misjonarska w  warunkach dla siebie dogod­
nych. Wzamiam za chrzest ofiarowywali wówczas 
neofitom posady, spore zapłaty,. podarunki. a nieje­
dnokrotnie zabezpieczali byt całym rodzinom. Wa­
runki dla takiej agitacji misjonarskiej były, jak wia 
domo, szczególnie podatne, albowiem w miastach
1 m-iasteczkach nędza była częstym gościem w do­
mach żydowskich. I niejednokrotnie zdarzało się, 
że za cenę znaczniejszej sauny przyjmował Żyd, 
chrzest, powiększając obóz wychrztów ale nie obóz 
misjonarzy. A o to chodziło głowowe misjonarzom 
angielskim i amerykańskim. Nie znali oni bowucm 
języitra, którymby mogli przemawiać do Żydów poi 
iSlaich, nie umieli się zbliżyć do mas żydowskich, a 
waęc pragnęli, w j kształcić z pośród polskich Ży­
dów misjonarzy którzyby kontynuowali ich dzia­
łalność, Stworzyli nawet

misjonarską szkolę 
niedaleko Białegostoku, na której czele stał wy- 
chrzta, niejaki Sofer, a gdzie nauczali b. wychowań 
kowie bethamidraszów.
- Mimo to cała akcja inisjonar;zV spaliła na panew 
ce. Pozyskano ta i ówdzie kilka jednostek, z pośród 
których większość po pewnym czasie usiłowała 
wrócić dc żydostwa, wydano kilkanaście książek 
przeważnie przez nikogo n.ic czytanych i na tern ko 
nieć. Misjonarze angielscy i amerykańscy, którzy 
mieli niejako monopol na akcię misjonarską wśród 
Żydów polukch złożyli broń, zlikwidowali swe agen 
dy w Polsce i opuścili kra;.

Zamiast mąjf angielskiej i amerykański ej mają 
obecnie sfery .kościoła polskiego prowadzić agitację 
misironarską. Pouobno

z Rzymu nadeszło polecenie, 
by rozwinąć w najbliższym czasie szeroką działał 
ność misjonarską celem przysporzenia nowych zwo 
lenników Kościołowi katolickiemu. Sfery kościelne 
wypraooY.TWują tedy

plan nowej akcji w kierunku „łapania dusz" 
żydowskich.

Wiedząc atoli, że jest niezmiernie trudno pozy­
skać Żydów dla kościom katolickiego, że najwię-

N AD IS1I  NE.
Z*. rO tryfca ta rod ak e fa  n ie  odpowiaac__

l t e  l i i i z i e
Stów. Zakładu Wych. Sierót 

Żydowskich w Krakowie
odbędzie sie w niedziele, dnia 27 stycznia 1929 r. 

o godz. 3‘30, w budyuku zakładowym, Dietla 64

z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ustatnie-go Walnego 
Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie ogólne i kasowe.
3. Sprawozdanie KomLli rewizyjne'.,..
A, Wybór 16 członków Wydziału.
5, Wybóir Komisji rewizyjnej.
6. Wnioski i interpelacje.

Dr. Maurycy EpsteJn Dr. med. Rafał I.andau
sekretarz. prezes.

Uwaga! W  razie braku kompletu odbędzie się 
II. Walne Zgromadzenie w tym samym lokalu i w 
tym samym dniu o godz. 4‘30 popołudniu, beiz wzglę­
du na Mość obecnych członków. 119

MasSa Ebel Józef Rosenberg
Andr^ chów 

156g zaręczani w styczniu 1929 r. 

Z okazji zaręczyn członkini naszych Komite­
tów, tow. Erny Schindler z n. Markusem Gro­
sem ze Skaw-:ny, gratulująi

Stow. Tarbut i Zarząd żyć BUiljoteki 
I58i v’ Brzasku.

ksze środki pieniężne nie zaorają zapanć ŹyO? do 
Icatol-icyzmu., chwytają się imu-eko. środka. Oto nie 
dawno ukazała się książką pt. ,,Chizećcitanskaegie 
Żyda .— wsrpomr.ienid, łzy i myśli",, omówipiw juz 
na łamach naszego pisma. W  książce tej “OZiwijt. 
autor myśl stw o rżenia grapy ' ;

tzw. chrześcijańskie.. Żydów.
•Wedle jego twierdzenia, Żydz; powinni zachować 
swój język, obyczaje, strój., a tylke spełniać prze­
pisy kościoła katoliokicg-o. Wskazywaliśmy jtnż fflt 
.śmieszne tendencje auto-ra-wychrzty i na b.ak kpa., 
sekwencji w jego rozmyślaniach. Obecni-e okazuj* 
się, że książka ta była tylko wstępem dc wizuowto 
nei agitaoji mi-sijoiiąstekie.j. Jak bowien. "łychać, nie 
którzy ducho%.ni katoliccy zaczym-ają uczyć s5ę >ęs 
zyika żydowskiego, aby móc w języku tym p.^ema 
wiać do młodzieży żydowskiej i agitować wśród" 
niej na nzeciz katolicyzmu.

Praca masjonurska duchowieństwa pofaiLiogp ja£ 
się rozipoczęła a

kieruj: nią wyclirzci ze znanych rodzin asymh 
latorskich w Warszawie.

Niektórzy z tych wychrztów prowadzących obe> 
cnie agitację m-ajonarską są nawet popularnii V' 
'colach żydowskich, które jakoś nie okazują dość 
odporności wobec renegatów. Wyohrzci oi wy­
jeżdżają z duchownymi do miast, szczególnie nr kro 
sach, rotzpowszecnimaja literaturę misjonaraiko i pra 
waaizą bardzo intensywną działalność.

Charakterystycznem jest. żt. misjonarze rozpo, 
rządzajc. rozmaił orni posadami 'i stanów i&icami', kió- 
re przydzielają neofitom. Podoono ntekitóie władze 
niższe idą na rękę misjonarzom, oczywiście *— jak 
pirzypuszciamy — bez wiedzy władz ceintraJnych- 
Docboozi też wsikmteik tego do częstych tragedy} 
w  niektórych lodzinach żydowskich, młodzież opo 
sizcza aom rodziców, przyjmuje chrzest, byleby uzy 
skać pracę, a po krótkim czasie okazuje się, źe po 
sada jest krótkotrwała i że trzeba sameinu szukać 
pracy. Wskutek tego dochodzi często do scysyj. 
między misjonarzami, którzy zresztą nię mpgą stę 
pochiliuioić zbyt wielkim' sukcesami, ,

Akcja misjonarska pod nową maska nie pczyśka 
napewno dużo zwolenników. Żyd odwraca snę ze 
v s * re i«n . «d „duszołapstwa" i nie pozwoli sńe tęż 
chwycić w sieci, całkiem przejrzystej tendencji o 
„chrzeoijańskitn Żydzie". Niemniej natęży być ostra, 
nnym i bronić siię wszclkiniii środkami przeciwka 
niis:zczycie»stkiej d:la nas akcji misjonarzy.

NADESŁANE CZflSOfUSMfl
„PAJ> EUROPA-ZEITS€HRIPT“ . żti.N-zyt 10 ro­

cznika IV4ego zawiera: R N. Uoaiuenhoye-Kailer- 
gi: Chromik der Paneu-opa-Bewegung; Dr. Hans 
Zchier: Politischo Chronik 1928; Dr. Otto Dautsca 
WelLwirtschaift 1928; Oskair Acht: Presse-Chronik; 
Die Pa..earoipa-Reweftung; BuchLcspreaiungcn — 
„Paneuropa-Verla6“, Wien, Hofbuirg (Cena zeszy 
tu szyi. austr. 1.50)

„Das Tagebuch" (Berlin S. W. 48 Heden annstr. 
13). Zeszyt 3 zawiera: Tagebuch der Zet, H. Grim 
rner: W ić sieht ein Konikorout ans? Der aktualle 
Lessing: H. J. Smith: Grossmaont Morgar im Eu- 
ropa. Christian GeheeJł: Vom Gottes Gnaden, Paul' 
Cohen-Portheim: Beaus erimes, Dr. Fnczjobst
Gaiutter: „Vertra,ute Personen‘, Pnuino Frani : E i­
sler Himweis, Dr. L. Bendiix: Pri\ aragiuitaohten von 
P.ichtcnii, Alfred Pol gar: Sechstaigerennen, Her­
mann Hesse: hamer sentimemtaileii Darnie, Giosseo.

KRAKOWSKI TEATR SiYDoWSK
Środa. ,,Pan: Panna" oraz rewju kaimawałowa - 

(ceny zniżone).

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
ftroca ,vMusisz się ze mną ożenić‘‘
Czwartek: „Musisz sdę ze mną ożenić".

TEATR RKWJOWY „GONG- (UL. RAJSKA)
(codziennie dwa przedstawienia o  g. 7-ej i &-ej) 
Środa: „Brunetki czy blondynka".
Czwartek: o godz. 7-ej „Brunetki ozy blondynka'* 

o godz. 9‘10 Występ bailccu łotewskiego aminy Kere 
HEPERTUAB K ‘NO ’1 PATRÓW  

BAGaTELA: „Ostatni rozkaz".
CORSC „Prawo szpady i krwi1* (Ryszaio. Dix). 
NOWOŚCI: „Mary Lu'* (z Lyą Marą;.
SZTUKA: „Idjota".
UCIECHA: „Wołga! Wołga 
W ARSZAW A: „W  lasach polskich ‘ (z Jonesem 

Turkowem).
WANDa  „Wołga! Wołga!-.1 *
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PRZEGLĄD GOSPODARC
Sytuacja k ra d y to » »

Warszawa, 21 stycznia.
W  końcu uibieglego roiku dało się zauważyć 

ziwłaszcz i w stolicy pewne odprężenie na rynku 
pieniężnym, spowodowane zwięk 'zeniem redy­
skonta w Banku Polskim o przeszło 16 i pół milj. 
zł. i przygotowaniem przez banki prywatne znr cz- 
Ercjs_ego a  pasu gotówki na potrzeby khjentów.

Ptorwau dni stycznia przyniosły jednak znowu 
pogorszenie się sytuacji; 

ł>jWolały je następujące okoliczności: 1) Zumiej- 
azeuie przez Bank Polski w  pierwszej deKadzie 
dy^koatća o blisko 12 midjonów, a pożyczali zasta- 
WOWyłrt O 5,8 milj. zl.; 2) przypadające terrpimy 
pcatnoś podatków i wykup patentów; 3) zapada­
jące płatności kredytów rolniczy cli; 4) regulowanie 
przez pćłbur cowników i kupców detalicznych na­
leżności z tytułu zakupów przedświątecznych; 5) 
zwiększenie produkcji w przemyśle, w szczególno­
ści w  łćoizkicn i bielskich fabrykach włókienni­
czych, przygotowujących się intensywnie na sezon 
letni — wskutek czego wzrosły koszta robocizny, 
jurowoa i ch-umkałji.

Szczególnie dotkliwie dał się CKkzuć głód go­
tówkowy w Lublinie, gdzie banki ograniczyły w 
silnym stopniu ureayty, oraz 

w  Łodzi,
ictora pierwszy raz od ołuzszego czasu doznała dość 
zoacuuej podwyżki stopy procentowej na rynku 
prywa'u-./m. Podaż weksli na rynku łódzkim prze­
kracza już znacznie zaofiarowanie gotówki, wobec 
czego należy »ię liczyć z dałsz^.

podwyżką dyskonta, 
wynoszącego tam cbecnie przy lepszym materjaJe 
weaslowym 2—2 i pół proc. w  stosunku miesięcz­
nym.

Trzeba zauważyć, że ..............
prywatna stopa dyskontowa w centrach rolniczych 
uległa zmniejszeniu, ponieważ r olniczy wyprzeda - 
wali swe zt>oże (po niskich cenach) nie byli więc 
unuszeni szukać kosztownych pożyczek. Dalsza 
zniżka cea ziemiopłodów wywołana była obłoże- 
i łem zbożu WyoOkdeiu cłem wy wozowego, oo unie­
możliwiało eksport, oraz dużemi trudnościami w 
zbycie w  kraju— wskutek braku gotówki u kup­
ców. Jest to objaw przykry metylko z punktu .w i­
dzenia rolnictwa, lecz również całego życia go­
spodarczego, gjdyż proWudai w kosek Wen cji do ó- 
słablenia siły konsumcyjnej tak poważnego od- 
b;Orcy wytworów naszego przemysłu — jakim jest

ludność rolnicza Uruchomienie przez Bank Polaki 
Bank Handlowy w Warszawie 1 Państwowy Bank 
Rolny kredytów rejestrowych pod zastaw zboża, 
nastąpiło ju ż . po wyprzedaży znacznej części pło­
dów rolnych, wobec czego nie przyniosło spodzie­
wanej ulgi rolnikotr Kredyty te daczą się zasto­
sować z po wodzeniem — bezpośrednio po pizy- 
szłych zbiorach

Banu PoisiKi i więkoze Ł^mki prywatne dążą o- 
becnie bardzo energicznie do
wyrugowania z rynku weksli długoterminowych.
Na fabrykantów wywierana jest presja, ażeby- 
przyjmowali za towar jedynie weksle krótkie. 
Wskutek tego prawic wszystkie gałęzie przemysłu 
i handlu zastanawiają się nad ustaleniem długości 
terminów. Przypuszczalnie najważniejsze branże 
określą termin

od 3 do maximum 6 miesięcy.
Od szeregu dni krążą — zdementowane już, jak 

wiadomo — pogłoski o zamierzonej zniżce stopy 
dyskontowej Banku Polskiego, która wynosi obe­
cnie 8 proc. Dla porównania podajemy stopy dy­
skontowe banków emisyjnych innych państw 
Szwa-jcarja i Francja 3 i ppł proc.. Bek: ia 4, Ho- 
ln.nd.ja, Szwecja i Wielka Brytanja 4 i pól, Czecho­
słowacja, Dauja, Stany Zjednoczone A. P 5, Jupo- 
nja 5,48, Hiszpania i Norwegja 5 i pół, Gdańsk, Ju- 
goslawj-a. Łotwą, Rumunia, Włochy 0. N'emcy i 
Auslrja 6 ip ół, F-inln.ndjn, Tndje, Litwa, Węgry 7 
Esłonja 7 i pól, Porlugaljń i Rosja Sowiecka 8, 
Bułgarja i Grecja 9 pboc.

Wkłady w bankach pausdwowycł 
osiągnęły w końcu roku dość znactuiy wzrost, wy­
niosły bowiem na dzień 31. X II uih. r. ogółem 1,145 
n :ilj. zł., gdy Aa 30. X II u. r. 1,107 milj. zł. Ogólny 
stan wkładów oszczędnościowych w Pocztowej 
Kusie Oszczędności osiągnął na. dzień 31 X II u. r. 
kwotę 122,3 mój zł., czyli wzrósł w  ciągu roku 
ubiegłego o 54,7 milj. zł. Liczba książeczek oszczę­
dnościowych dosięgła w końcu uh. r 298.060, co o- 
znaezs wzrost o 119,000 książeczek

Stan wkładek oszczędnościowych 
w 28 kasach oszczędności zrzeszonych w Związku 
Polskich Kas Oszczędności we Lwowie wyrażał 
się na dzień 30. XI. 1928 r. kwotą 1/4.275.040 zł. 
(wzrost w ciągu mi-esiąca o 2,957,905 zł.). Stan 
wkładów w  29 bankach prywatnych należących do 
Związku Banków w  Rołsc* wynosił w dniu 30-ym 
listopada SC3 miiljony zł., podczas gdy n-a 31 paź­
dziernika ub. r. 790 milj. zł A. Z. W.

wnego pomieszczenia, a także wtedy, gdy właści­
ciele zakładów sprzedaży byli karani za naduży­
cia podatkowe lul- nic zasługują na zaufanie.

W  pozostałych wypadkach nie należy stawiać 
przeszkód, gdy pomieszczenie zakładu sprzedaży 
napojów alkoholowych nie będzie odpowiadać 
wspomnianym per opisom § 371.

Rozporządzenia ministra skarbu z dir.La 7. II. 
1928 r. wydane w celu wykonania rozporządzenia 
Prezydenta RzeczyposjK)litej z dnia 26. III. 1927' r..
0 monopolu spirytusowym postanawia w § 371,jże 
..pomiieszcztunia każdego zakładu ze sprzedażą na­
pojów alkoholowych muszą obejmować przynaj­
mniej jeden pokuj i nie mogą mieć wewnętrznego 
połączenia z  jakimkolw iek innem pomieszczeniem 
ban ilowem lub mieszkaniem prywatnem . Termin 
wejścia W życie przepisu lego, podobnie jak i in­
nych przepisów ustawy o Monopolu Spirytusu 
wym. wy zniczo.,y został na 1 stycznia 1929 r. Stad 
też już w pierwszych dniach listopada wijdze ad­
ministracyjne uprzedzały zainteresowanych, że bę­
dą musieli ua dzień 1 stycznia 1929 r. wykonać 
przebudowę swych przedsiębiorstw i sprzedawać 
wszystkie wyroby alkoholowe w zamkniętych na­
czyniach w Osobnych pomieszczeniach, względnie 
usunąć te wyroby ze sklepów kolonialnych, bądź 
też sprzedaż tę zlikwidować.

W  związku z tern organizacje kupieckie podjęły 
starania, mające na celu złagodzenie odnośnych 
zarządzeń i przystosowanie i cl) do warunków* [ra ­
cy wielu przedsiębiorstw i praktycznych mcżłi 
WOści rozwiązania tej sprawy

W wyniku powyższych zabiegów depari akcyz
1 monopolów państwowych ministerstwa skaibu 
opracował okólnik, Zalecający podwładnym sob:e 
organom liberalne, zgudn>e z życzeniem kupiectwa 
wykonanie omawianego przepisu Drawa Frzytem 
ponieważ zarządzenie ministerstwa w powyższym 
względzie dotyka kompete.icji władz adm.nistra- 
cyjnych projekt okólnika został uzgodniony z Mi- 
ni”iterstwem Spraw Wewnętrznych.

Okólnik ten po i zgodnienlu brzmi, jak następuje.

CD. V I L. 10520/2/28 z du. C. X TI 285): 
j „Rozporządzenie ministra ska-rbu' z 7 ii. 192-8 r.
! wprowadziło w § 37, t zakaz wewnętrznego połą-- 
j czenia zakładów w sprzedaży napojów Kikoholo- 
! wych z jakientiikołwiek imienii pomieszczeniami 
i handlc-wemi lub mieszkaniami pj-ywatnem-i. Zakaz 
! ten odnosi się do wszystkich zakładów .sprzedamy 
l napojów alkoholowych, tak z wy&zytutiiem, jak 
\ i bez wyszynku^sprzedającycli tak wszystkie na-' 

poje alkoholowe, jak również łylko napoje alko 
| holowe tzw. niskoprocentowe.
! Przepisy § 371 co do zakazu wewnętrznego połą- 
! rżenia z inńetn połączeniem hamllowom lub mie- 
| kaniięm prywatnem muszą być stosowane do no- 
i nopowstająeych zakładów sprzedaży nabojów al- 
1 kohulowycli, jak również do tych zakładów sprze- 
1 dnży napojów alkoholowych, które przenoszą się 
j do innego .poiiiicszczenia. Natomiast stosowanie 
! iych przepisów do zakładów sprzedaży napojów 
i alkoholowych, które były czynne w dniu wej.ś<Tn 
j- tv życic rozporządzenia z 7 lutego 1928 r. i pozo 
| stają nadal w lem samem pomieszczeniu, może o- 
! kazać'l»ię czcslo niewykonalne z powodu trudnych 
j warunków mieszkaniowych Sprzedawcy mogą bo­

wiem mc rozporządzał tonem pomieszczeniem, (l-o- 
'-lo-sowanciii do przepjsów^a miejscowe warunki 

: mogą nie pozwalać na odpowidąffflg przeróbkę żuj- 
i mowanego- dotychczas ponieszczcnia.

Dlatego należy z wielką oględnością stosować 
powyższf prżepisj dc zakłauów sprzedaży napo­
jów alkoholowych, już istniejących. Przystosowa­
nia istniejących zakładów do tego przepisu należy 
żądać wtedy, gdy-miejscowe warunki zezwalają 
na przeróbkę zajmowanego pomieszczenia lub na 
prżeuiesienie zaklaau spr *<Lażj do i nnego, steso-

W sprawie ofcuiieEsa cen c e jij
Dnia 21 bm oułbyła się w  ministerstwie robot 

publicznych pieirwszia konferencja w sprawie ob­
niżenia cen cegły. Udział w niej wzięli przedsta­
wiciele ministerstw: robót publicznych, spraw
wojskowych, komunikacji i spraw wewnętrznych, 
ponad-tó delegaci Banku Gospodarstwa Krajowego.
O-inawianb sprawę utworzenia centralnego Mura 
zakupu cegły, przyczem jednak wypowiadano się 
przeciw utworzeniu go, jak w roku ubiegłym, 
przy Banku Gospodarstwa Krajowego. Ostatecz­
nie sprawa ta nie została zdecydowana i będzie 
rozstrzygnięta na jednam z najbliższych posie­
dzeń.

Eksport prmlaiktów netow ych
Na rynkach zagranicznych nastąpiło pewne od­

prężenie. W Stanach Zje-cLnoozciincli i niektórych 
kiajacli curo-pejskieli wzmogło się ostatnio do-sć 
znacznie z-apoti’zóbo\vanie na benzynę, oleje gazo­
we i lekkie, oraz parafinę Z p-oĴ ki-ch produktów 
rafiowych c-ieszy się narazie tylko dużym popytem 
parafina, przypuszczalnie jednak, wskutek ogólnej 
[ajprawy ko-njuuklury, wzrośnie również zapotrze­
bowanie na inne produkty.

Ceny eksportowe główniejszych naszych produ­
któw naftowych pizedśtawiaja się za ICO kg. fran* 
co Piotrowice w  dóiaracii ani-eryilcańskiioh nastę­
pująco: benzyna 730 (—6,20, do 760) — 5,20 — 5.3Ó, 
benzyna lakowa 4,60, nafta destylowana 2,30 — 
2,40 — 2,50 (ceny te były osiągane), olej gazowy —
1.50, olej wrzecionowy 2 — 4/20 raf. — 1,75, olej 
masżynoWy rafinowany 3 do 4/59 — 2,10, 4 do 5/50 
— 2,40, 5 do G/50 — 2,65, 6 do 7/50 — 3,00, parafina 
(j>r/:eoiętnia przełiczoina dla wszystkich krajów) —
13.50, asf-ałt borysałwski 6/120 luiz-em — 0,80 dc 
0.9C, bezipara-finowy netto — 2,20, koks z 1 proc. 
zawartością popiołu — 1,05 — i,50; notowano *

, końcem grudnii-a za luO kg w dolarach amerykań­
skich fob Gdańsk: nafta destylowana — 2,30 —
2.40, olej gazowy — 1,60, olej gazowy, bunkrowy —
1.50, olej wrzecionowy 2 do 4/2C rai. —  1,85.

Odkrycie surogatii bawełny
Pisma zagraniczne donoszą o od irydu rośłmy, 

zawierającej włókno o  właściwościach podobnych 
dc bawełny. Doświadczenia poczynione w  Anglji 
przez 8 lat, wykazały rzakomo że roślina tą. na­
daje się do liodó-wania również w kUma/die strefy 
umiarkowanej i że włókno z niej dobyte zastę/p-ńj*1 
grubsze gatunki bawełny. Ponadto pewna firma 
angielska, przeprowadzająca doświadczenia i eks­
ploatująca plantację, zawarła już pewnie umowy z 
iimemi krajami, jak Czechosłowacją, Austriją, Nić-n 
:anń itd. Związeir przemysłu itca-detocyjmego W 
Polsce, zwrócił się do ix>wyższej femiy z  propo­
zycją wejścia z nim w kontakt, oo do realizacji 
powyższego odkrycia na terenie Polski. W  odpo­
wiedzi na propozycję związek otrzymał od pre­
zesa firmy odpowiedź, w której zawiadamia, że 
wyjoż-clża do Eg ptn i po powrocie swoliim który, 
nastąpi \v połowie lutego, urządzi w  Polsce konfe­
rencję dla, bliższego ^mówienia tej sprawy.

LIKW IDOW ANIE ZA TORÓW ROLEJOWyCtt.
Zator wragonów, przewożących węgiel eksporto­
wy w- dyrekcji katowickiej, który powstał skut­
kiem śnieżycy jest powoli likwidowany. Zcfor ton 
z 10,000 naigwinaidzonych wagonów zmniejszył się 
ostatnio do 6,500 wagonów, Tak samo likwidowany 
jest zator transportów z węgłem eksportowym w  
zagłębiu dąbrowskim

KARTEL FABRYK WŁÓKIENNICZYCH. Do­
wiadujemy się, że w najbliższych dniach maja być 
zr kończone pertraktacje pomiędzy organizacjami 
przemysłowców włókienni-czych w  Łodri i w  Biel­
sku, mające na celu karteltzowanic fabrys włó­
kienniczych.

KONFERENCJA BANKOWA w  BUDAPESZ­
CIE. Związek banków i kas oszczędności na We 
grzech postanowił zwołać konferencję ogólną 
wszystkich podobnych związków earowetekich w 
Budapeszcie w  celu omówienia metod i racjonali­
zacji prac?' w  stosunkach między banjtamk,
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W kalejdoskopie prasy
N1EŚMIERTEI NA MĄDROŚĆ ENDECJI.
,W tjjdtedckn „Dzienniku Wileńskim" drukuje 

osławiony p. Wkrezak cenue uwagi w sprawie 
żydowskiej, z okazji mających się wkrótce od- 
łłyć  wyborów do Izb Rzemieślniczych:

„Naród polski, nie chcąc wysyłać swoich, któ 
łych potrzebuje, jako wiernych synów do obro­
ny Ojczyzny, w obc^ kraje, gdzie zresztą bez 
pieniędzy nie oltcą dzisiaj przyjmować, musi 
podjąć stale wysiłki w tym kierunku, aby mia­
sta nasze pochłonęły uadmiar ludności wiejskiej. 
To  jest ta nieubłagana konieczność, która każe 
.żydowi naszych miast ustąpić. Żydzi zdają so- 
b ij z tego sprawę i bronią się zawzięcie. Otrzy 
‘rauią pomoc oo żydów amerykańskich i orgaui- 
j&śe tani i wygodny kiCdyl dla swoich. Naród 

poiski, prze/z gromadzenie oszczędności, przy 
życzliwości fwoje"o irądu, musi i na polu wal- 

Ikii gospod ift-zeń odnieść zwycięstwo. Dla pol­
skiego izfcjalaśi]traka ł kupca powinien znaleźć 
snę kredy'' 1 poparcie, ab/ on mógł skutecznie 
wB5>ółzawocuJ,iiczyć z żydem. 

iP ta y  ż y c d iv x  §ci sw ojego rządu"... Także i 
Sanacyjnego?... W yda je  się niemal, że —  tak...

Łetży przed nasm capis ciekawego dotsai mentu. 
S.Hfina żydowska w GuŁtonz w Czechosłowacji za- 
Haeraała przyjąć ramim. M. in. zgłosił się niejaki 
itr łflapo, członek kolegjum rałnarackiego w Ham­
burgu. Tan ten w  pierwszych dolach listopada 
bił. r. przybył ao Gablanz cel en. przedstawienia 
ińę prezydjtum kahału i rozglądnięcia się w  stosun­
kach miejscowych. R< zejrzawszy się w nich, na­
tychmiast czmychnął i z Reichenbergu wystosował 
Ifist do p. /ełożeńsrwa kahału, oświadczając, iż co­
fa sWą kandydaturę na rabina w Gafalonz.
Odpis tego pisma leży właśnie przed nami. Stano­
wi on poprostu horeadalny, wręcz niewiarygodny 
dokument Diieprawifcnia etycznego, będącego re- 
®ul łatom trucizny asy i niłator skiej Oto p. dr. Papo 
Kraeka się swej kandydatury, gdyż „dla nos Żj

JÓZEF FTNKELSTEIN.

Zazdrość
Mdła nespodkanka! Od wielu lat już nie widzia­

łem mego przyjaciela Henryka. Byłem pewny, że 
gdzieś zaginął, a nagle zupehrie przypadkowo go 
spotkałem. Był w  towarzystwie jakiejś młodej, u- 
roczej kobiety i jakiegoś młodzieńca, któremu owa 
piękna kobieta wiele zda się uwagi po świecała.

Z Henrykiem zaprzyjaźniłem się w  czasie wojny 
Światowej, służąc przy tym samym pułku. Był o- 
gromnie miły, uprzejmy, nie dziwnego więc, że 
Wkrótce łączyła nas prawdziwa przyjaźń. Tem 
bardziej, że rzadko ludzi coś bardziej wiąże jak 
wspólne troski i wspólne niebezpieczeństwa. Hen­
ryk głęboko kochał życie, a najmilszą jego roz­
rywką było, gdy mógł mi opowiadać o swej na- 
T »  czonej, której fotografję ustawicznie przy sobie 
nosił i  dziesiątki razy dziennie ją oglądał. Cuda 
mi o niej opowiadał- Wysoka, smukła, czarne du­
że oczy, a anielska wprost dobroć. Setki razj już 
n-.i to samo opowiadał Jedna tylko rzecz mu spo­
koju nie dawała: Zazdrość. „Nie masz pojęcia, po­
wiadał nieraz do mnie, jak mnie dręczy myśl, że 
ktoś, korzystając z mego pobytu na froncie, może 
się zalecać do mej narzeczonej. A mężczyznom, 
jak w jesz, wiele nie można dowierzać, tem bar­
dziej, że „ona“ - doprawdy jest niezwykle piękną i 
ponętną11...

Czasem nawet wśród grzmotu i ryku pryskają­
cych granatów, gdy człek lada chwila mógł być 
przeprawionym na drugi świat, Henryk spogląda­
jąc na t ortograf je pięknego dziewczęcia, szeptał do 
mnie: „Wolę dziesięć odpadków granatu w pierś, 
snJżeL chwilę zdrady ze strony mej uaizeczonej11... >

ANTYSEMICI PRZEŚTAJC SIE KREPOWAĆ 
— TAKŻE I W  ROSJI SOWIECKIEJ.

Moskiewska ,Prawda“ (z 15 b. ni.) w specjal­
nej rtubryce p. t. „Antysemici przestają się krę­
pować". przytacza szereg jaskrawych fatotów, 
świadczących o spotęgowaniu s*ę nastrojów 
antysemickich i to w  środowiskach wyłącznic 
robotniczych, a mianowicie w kopalniach, na 
fabrykach i w osaaach robotniczych Dziennik 
zamieszcza szereg koresporrdencyj ipodipisa 
nycli ainonimami), zawierających opisy szykan 
i prztśiaaowań, którym uleg; ją roootuicy - Ży­
dzi ze strony swych towarzyszy, ad* ministra 
cji i nawet organizacyj komunistycznych, przy 
czern prześiad-owaiiia te przyjmowały niejedno 
krotnie formę masowego i system; (tycznego 
znęcania się. Wszystkie czyinniki sowieckie, w 
wypadkach opisanych w korespondencjach, re­
agowały na te fakty barazc słabo, jakikoiy iek 
wynikiem prześladowań bywało kaieotwo, a 
nawet w dwóch wypadkach szykanowani ro­
botnicy zwarjowali. (o).

dów „achodmo- niemieckich jest to formalną nie­
możliwością działać w  gminie w kfói ej żyją Ży­
dzi w-schodwi11 (chodzi o  to, że w  radzie kahalnej 
w Gablonz zasiadają także i  Żydzi wschodni tj. 
nie urodzeni w Czecbosiowacji). uzcigouir • dusz 
po,ster z z Hamburga dr. Papo mógłby tylko w  ta­
kim razie — lak pisze — przyjąć urząd rabina w 
GaŁlonz, gdyby statutowe ustalono, ze Żydzi nie 
urodzeni w  Czechosłowacji nie ffiogą być wybrani 
urodzeni w  Czechosłowacja n;ie mogą być w y­
brani do zarządu kahału. Co więcej, dla 
Żydów wschodnich musiałyby się odbywać 
osobne nabożeństwa, Żydom wschodnim musiało­
by się wyraźnie zakazać uczęszczania na główne 
nabożeństwa, przeznaczone dla Żydów zacnodmich. 
Ponieważ te warunk; nie mają widoków realizacji

Miatom wprost litość nad nim. Ani ona w a śmierci, 
czy kalectwa tak nun na froncie nie owładnęła, 
juk obawa, że to piekue dziewczę będące setki mil 
zdała od niego, może mu się stać niewierną. Za­
zdrość wprost chwili spoaoju mu nie dawała. Po­
nieważ jednak zazdrość — jak u w elu nieuleczal­
ną niemal jest ch próbą, zrozumiałem, że tu żadne 
słowa, żadne upomnienia nie pomogą Milczałem 
więc zawsze, gdy md o troskach swej miłości opo­
wiadał...

Pewnego razu ^rajdowaliśmy się w  małej wio­
sce Podmelec i w  nocy mieliśmy się dostać do 
Santa- Lucja. Przez cały dzień Henryka nie w i­
działem. Około wieczora dopiero spotykam go nie­
spodzianie w  towarzystwie jakiejś... siostry miło­
sierdzia. Ujrzawszy twarz tej siostry, omal nie ■ 
zdrętwiałem z podziwu: V7srak to twarz tego pięk­
nego dziewczęcia., której rotografję Henryk mi 
dziesiątki razj pokazywał. Mój przyjaciel potwier­
dził me myśli: „Tak, to moja narzeczona1'.. Dziew­
czyna uśmiechnęła się rozkosznie, okazując dwa 
rzędy cudownie lśniących zębów.

— Jakim cudem — spytałem zdziwiony — pani 
się tu dostać mogła?

— Mam doskonałe ‘ konesanse — odrzekła — i 
dzięki temu mogłam się tu dostać i naturalnie, by 
r»ie zwracać ogólnej uwagi, w  roli siostry miło­
sierdzia.

— Mogę tylko gratulować. Okazała pani praw­
dziwy spryt i odwagę, dodałem Pc kilku zaś chwi­
lach oddaliłem się wiedzie, że tylko przeszkodą 
mogę być dla tych dwojga ludzi w małej chwilce 
ich szczęścia... W  nocy zaś iście ślimaczym kro­
kiem prowadził nas pociąg do Santa- Lucia. Most i 
ustawicznie by] ostrzeliwany a miotacze światła

W CHOROBACH KRyVI, skórnych ł nerwowyoi,
osiągany przy zastosowaniu naturalnej wodj gOfr- 
kiej „Franciszka Józeia“ regularne funkie jonowanie 
narządów trawiennych. Wybitni sipeckuiści przy. 
zinhją, że są niozaiŁnie zadowoleni ze zbawiennego 
działania,' dawno stwierdzonego, wody „Franciszka. 
Józefa". Żądać w upiekach i droguerjach. 1967

d z ie ń  p o l it y c z n y

Nowy wicemin. sprawiedliwości
Dii. 19 b. m p. Prezydent RzeczypospoiLej: p^d-. 

pisał —  jak ,wiadomo — nominację p. Stefami- Sie­
czkowskiego, dotychczasowego dyrektora depar­
tamentu ustawodawczego w  ministerstwie .spra­
wiedliwości, na podsekretarza stanu tegoż mini­
sterstwa.

Stefan Sieczkowski urodził się w 188? r. w iWaa- 
szawie- gebie też ukończył wydział prawny i roa. 
począł aplikację sądową. W  r. 1908 przeszedł dic 
adwokatury, pracując jednocześnie, jako pomodkl 
radcy prawnego zarządu kolei l-adwiślańsKdeij. Wj 
1915 ri pehii. czynności zastępcy se retarza Komi­
tetu Obywatelskiego m. Warszawy, uczestniczy w 
p ze jęciu więzień od Itosjam i w„póidziair w or­
ganizacja sekcji więziennej przy Kom. Ouyw nu 
Warszawy. W  1916 r. wstępuje do Ubezpieczeń 
Wzajemnych budowli od ogniia, gdzie otoejuuujc 
stanowisko nalszelnlka wydziałi jgóloego i  człon­
ka 'zarządu. W  1917 r. zostaje oędzią Sądu Okrę­
gowego w  Warszawie, jest delegowany do prze 
prowadzenia wyborów do Sejmu Ustayroi awczegc 
w po >Vxatacb podwarsza\ 'skidi; wykłada na kur­
sach dla urzędników sądowych, aż w 19r9 r. ima* 
t.owany zos aje wiceprezesem Sądu Okręgowego 
w W f iszaw ie i prezesem Komisji Szacunkowej na 
m Waaszawę, które to stanowiska porzuca, aby 
jako ocbomik walczyć z najazdem bołss^wiekuu 
>v 1920 r. Za udział w  walkach tych nagrodzonych 
jest Krzyżem Y ralecznych. W  r. 1921 miojiowany 
pddp-oruratoreni Sądu Najwyższego, w  r. 1926 
piofcuratorem tegoż Sąuu. Poczen. y  parę miesię­
cy przechodzi na stanowisko dyrektorą departa­
mentu ustpwodawczego ministerstwa sprawiedli ■ 
wości i  kierownik„  Diura Rady Prawnicatej.

przeto coiam — pisze dr Papo —  swą kandydatu­
rę. Ostatnie dwa zdania listu opiewają dosłownie 
jak następuje: „Fur mich ist das Judeuturr eine 
an Raum und an die Zeif gejiund^ne Idee und bórt 
mit den ueutscnen Reichsgrei.zen fur uns seeliscn 
auf. Sie hatLen wlssen mussen, dass ich emu er der 
eifrigsteri Bekampler der nicht deut*ihen Judea 
bin"j

Oto — kwiatek asymilacji. Walczyć i polemizo­
wać z takim „światopoglądem'1 niema potrzeby ani 
celu. Na taką elukubrację można .tylko splunąć 
i basta.

olsr rewały oo chwilę, gdyby bły skawica, całą o- 
kolicę. Henryk siedział tuż przy mtfie i milczał, 
przez długi czas, wbrew swemu zwyczajowi. Po 
pewnym zaś czasie szepnął du mnie: „W ścijkły je­
stem".

— Cóż się stało? —  zapytałem.
— Jeszcze pytasz?! — odrzekł mój przyjaciel, 

jozgoryczony. Jej samodzielność do szaleństwa 
ni nie v.prast doprowadza' A  zresztą sam od nie| 
słyszałeś, że ma konesanse. Teraz pozostała sama 
w Podmelec, a z pewnością ktos z jej „konesan- 
sów" cieszy się, że będzie się mógł nią „opieko­
wać11. Rozpacz mnie wprost na tę myśl ogarnia!“

Milczarem. Wiedziałem bowiem, że biean- Hen 
ryk nieuleczalnie jest chory i że zazdrość go szyb­
ciej niż kula przeprawi na drugi świat...

Po kilku dniach pobytu w  Santa Lucia straciłem 
mego przyjaciela z oczu. Został podobne na ja­
kimś odcinka i a.nny i przez wiele lat go nie w i­
działem. Aż oto zupełnie niespodzianie go spotka­
łem Poznał mnie natychmiast i serdecznie mi u- 
ścisnął dłoń.

— Co za niespodzianka! — wołał i zwracając się 
do towarzyszącej mu kobiety, dodał: Pozwolisz, ze 
ci przedstawić mego przyjaciela z czasów woien- 
rych.

— Mąż mój wiele nri opowiadał o swych „wo­
jennych" przyjaciołach, odezwała się filute-nde 
młoda, wytwornie ubrana kobieta, podając mi swą 
drobną, pielęgnowaną dłoń Sądzę jednak, że wiele 
macie sobie opowiaoać. Naturalnie nie będą wam 
przeszkadzała. I skinąwszy na stojącego m  ubo 
czu młodzieńczą, dodała: Nie zapominajmy, że już 
jutro jedziemy do Wenecji i że musimy-szybko ro­
bie nasze zakupy. — A  z tobą, mój sod

Do czego dochodzi rozpętana asymilacja
„Reform rabbineiw "?
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Rak, który toczy prasę współczesną
Usankcjonowanie „rew olw erow ego" dziennikarstwa.

Kraków, 23 slyczniia
(—si) Przed kilku miesiącami pisaliśmy w 

^Nowym DzSięjiniiku" o przesileniu — prasy. 
iWe wychodzącym w W arsow ie tygodniku 
*Wifck X X “ zamieścił współpracownik lego p*- 
BQa p. W o if artykuł, który raczej można na­
rwać aktem oskarżenia p rzec z  współczesnej 
prasie.

Autor poanoki, że prasa przestała być czyn­
niki « «  kształtującym opinje publiczną, że w 
swej gonitwa^, za sensacjami zeszła do bardzo 
piskliego poziomu i stała sic zatrutą studnią. Do 
te^u aktu oskarżeniu przyłączył się też później 
aa&uy krytyk połskii Paweł Hulka-Laskowski, 
fetóry lapidarni^ stwierdził że natkt się już teraz 
e głosem prasy nie liczy. W  niektórych dzienni 
kacn warszawskich pojawiły sję wówczas od­
powiedzi1, rozwinęła się maleńka dyskusja, w 
której i ja zabrałem głos, biorąc prasę w obro­
nę praed takiem potępieniem w czambuł.

It̂ ized kilku drftami zakończony proces® we 
fWiettttŁu przeciwko byłemu redaktorowi 
^Neues Wiener Journal" Pofflowi, oskarżone­
mu o żatuordowanie na sali sądowej swego 
kołegti Brunona Wolfa, jest bardzo ciekawą 
ilustlacją sto®uników, które doprowadzały do 
Uipftaku prasy. Oskarżony Poffl spaceruje teraz 
swobodnie po ulicach Wiednia, gdyż sędziowie 
przysięgi orzekli, że ztamordował niewinnego i 
szlachetnego człowieka w stani^ afektu, w y­
kluczającego jasną świadomość czynu. Proku- 
raaórja nie wniosła zażalenia nieważności, wy 
rhodźąe. ze założenia, że wobec zachowanych 
formalności ten środek prawny nie może mieć 
ładnych widoków powodzenia.

Optaja Wiednia została tym wyrokiem pra 
wie-że zaskoczona. Ze wszach stron posypały 
pę protesty, które przedeWszystKiiem godzą w  
>becnv system sądów przysięgłych, usiłując 
wykazać, że instytucja ta gruntownej wymaga 
efortoy. Odezwały się nawet glosy za zniesie- 
aieiu sądów przysięgłych a przekazaniem ich 
kompetencji sądom ławniczym. Możemy je- 
inak tę stronę dyskusji zupełnie pominąć, 
względnie pozostawić ją kompetentnym praw­
nikom do rozstrzygnięcia. Pozwolimy sobie tyl­
ko niejako Ma marginesie zaznaczyć, że tego 
rodzaju krytyka, jak to mówi niemieckie przy­
słowie, wylewa z kąjpdelą równocześnie i dzie 
tko. Sądy przysięgłe są integralną częścią de­
mokracji, która za żadną cenę nie pozwoli na

ich wyelłiMinowantfc. Na . innej płaszczyźnie 
znajduje się sprawa reformy sądów przysię­
głych. Atoli najdalej nawet idąca reforma za­
trzymać się musi przed istotą, jako koniecznym 
wykładnikiem spraWiiedlifAości, spoczywającej 
w  rękach ludu.

Interesuje nas przedewszystkiem sam proces 
Póffla. jego tło i przewodem sądowym stwierdzo 
ne fakty zabdgnieńia, korupcji i demoralizacji, 
które od lal toczą zdrowy organizm prasy. 
Stwierdzono więc usankcjonowanie „rewolwero 
wego dziennikarstwa. Gzem jest „rewolwero­
wy" dzifenniikarz? Jest to pan żyjący z ataków 
na cudzą cześć, a więc sam zupełnie czci po­
zbawiony. Osobnik ten dziś atakuje tego, jutro 
innego, przyczem ataki te sowicie mu się opła­
cają ponieważ ofiary jego napastliwości nie ża 
łują pieniędzy, byleby tylko o nich przestano 
pisać. Ludzie wiedzą, że złośliwość ludzka jest 
bez gramc. Prawdą jest, że ataki zamieszcza 
kanaljia., ale z .dtugiej strony wiedzą, też, że 
cień na atakowanym zawsze .pozostaje. Dolych 
czas istniała linja demarkacyjna, odgraniczają­
ca wyraźnie uczciwe dziennikarstwo od bandy­
tów pióra, tak trainie przez opinię „rewolwero­
wymi dziiennikaizami" nazwanych. Proces Pof- 
fla wykazał, że rewolwerowe kanalje wtargnę­
ły już do prasy roszczącej sobie jeszcze preten­
sje do uczciwości, że stały się.niejako już sy­
stemem. Prasa stała się przedsiębiorstwem, któ 
re stosuje się do ,.etyki" przedsiębiorstwa jako 
takiego. Gazeta przemieniła się w fabrykę pro­
dukującą fozmaite sensacje, przyczem obowią­
zuje zasada, że jeśli niema sensacji, należy 
je stwarzać. Dla sensacji zapomina dziennikarz 
o wszelkiich nakazach i zakazach etycznych, a 
jedyną jego Uoską jest to, by swoją sensację 
jaknalepiej spieniężyć.

Przekonaliśmy się o jem niedawno w Krako­
wie. Wszak- i riiy mieliśmy tutaj „sensację"- 
Byliśmy jędynem pismem, które' tej sensacji 
nie Wyzyskało. Natomiast mogliśmy się prze­
konać, jak warszawska prasa rzuciła się na tę 
aferę jak na łuip. Wszak- brukowe „Czerwone 
Kurjery" i) „Ekspresy" wysłały nawet do Kra­
kowa specjalnych korespondentów, by na miej 
scu zebrać więcej tego sensacyjnego materiału. 
W iemy też, że pierwszym, który doniósł doW ar 
szawy o tym „ciekawym" wypadku, był „.przy 
jaćbęl" ofiary sensacyjnego wypadku, czło­
wiek, któryby się napewno obraził, gdyby ktoś

śmiał wątpić w jego uczciwość.
I to jest właśnie najsmutniejsze. Są pisma 

które bez sensacji żyć nie mogą. Pisma te de-* 
morałizują. czytelników, obniżają icli poziom 
intelektualny i etyczny i zmuszają pisma 
wżdrygające się przed sensacją do pójścia za 
ich przykładem. Dlatego nie należy przejść do 
.porządku nad procesem Póffla,- który cbociaa 
rozegrał się we Wiedniu,'mógłby znaleźć .pen­
dant" w Berlinie. Paryżu ii —  Warszawie.

Progi am stacyj radjcfoo£czssych
środa, 23 stycznia

Kraków (5C0 iii) 11 23.0 Sygnał czasu, hejnał, k o  
inunikut meteorolog. 12’10 Audycja dla dziicci wiej­
skich. 13—1315 Komunikat rolniczy o iaz notowa­
nia krakowskiej giełdy zbożowej. 14'50—1510 K o  
munikaty. 17 Odczyt pt.:' „Królowa Beskidu: Ba­
bia Góra", wygi. p. R. Gajda. 17‘25—1750 Odczyt 
pt.: „O s-tacjach biologicznych w'Neapolu .i Mes- 
symic" wygł. Dr St. Skowi on, doc. U. J. 17'55 Kon 

,ee.rt z Warszawya. 1850 Rozmaitości. 1010 Skrzyń 
ka pocztowa — Lnż. St. Broniewski. 19-30 Komu­
nikaty. sygnał czasu, „skrzynka ro-lnicza'1. 20‘3Q 
Koncert wieczorny z Katowic. 21 Audycja literac 
ka z Wiln,a. 21‘25 Dalszy ciąg koncertu z Kato-wic. 
22 Komunikaty. 2230—23'30 Muzyka taneczna

Katowice (116.1 m) 20‘30 Koncert muzyki angiel­
skiej.

Wilno (426.7 m) 21 Audycja autorska T. Lobia- 
lewskiego.

Warszawa (1415.1 m) 1,7 30 „Ty ll“ opera Marsa 
LoLhara. t

Królewiec (280.4 m) 20‘05 „Faust" opera F. Bas
soniego.
. Sztokholm (438 m)‘ 2010 IX-ta symfonja Beerthc 

vena.
Paryż (1744 m) 20‘30 „Lakme" opera Delibesa, 

„NIESPODZIANKI1*
Pod powyższym tytułem radijosibacja krakowska 

Wp-rowadza w najbliższych dniach nowy rodzaj 
a-udycyj, których treść stanowić' ma za każdym m  
zem niespodziankę dla słuchaczy, niespodziankę 
intrygującą, zabawną lub nastręczającą sposob­
ność do okazania pomysłowości. — Kierownictwo 
działu „niespodzianek1- powierzone zostało dow­
cipnemu r sdak torowi skrzynki pocztowej lnż. Bro 
nlewskiemu, a pierwsza audycja pod powyższem 
hasłem odlzędzie się w piątek dnia 25 bm. o ggdŁ 
19'35. — A więc, szanowne słuchaczki i słuchacze 
przygotujcie słuchawki!

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rych łe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc luty 1929 r.

kamy się przy obiadzie Zgoda?
Mój przyjaciel skinął głową. A za chwilę ko­

bieta i młodzieniec znikli nam z oczu, z dala do- 
chodził nas ich wesoły śmiech... Mój przyjaciel 
przez chwilę, jakby zakłopotany milczał, a potem 
Odezwał się:

— Znajduję się w podróży poślubnej, a ów mło­
dzieniec, to... przyjaciel mej żony. Jak cień wszę­
dzie za nią goni i jiutro również z  nami jedzie do 
Wenecji.

—  Cóż się stało z twoją narzeczoną której fo­
ki gra fję dziesiątki razy mi pokazywałeś i o któ­
rą' byłeś tak szalenie zazdrosny? — zapytałem, 
tern wszystkiem zdumiony.

— Właśnie przez tę zazdrość straciłem ją. Tę 
najmilszą i najukochańszą istotę. Jeśli chwilę 
masz czasu opowiem c.i, co zaszło. Otóż, po woj­
nie przybyłem na krótki czas do miasta, w któ- 
rem „o-na‘‘ mieszkała. Chciałem wspólnie omówić 
> oznaczyć termin naszego ślubu. Szczęśliwy by- 
łóm na samą myśl, że to rozkoszne, ponętne dzie­
wczę wkrótce do ramie będzie należeć. Ale demon 
Zazdrości ani na chwilę niie wypuszczał mnie ze 
swych szponów. Nie znosiłem, gdy z jakimś męż­
czyzną mówiła, a gdy tylko na kogoś spojrzała, 
już jakaś myśl zatruwała mii spokój. Zwłaszcza 
jednego z mężczyzn miałem w podejrzeniu, że sta 
r« s ię  o jej względy. Śledziłem więc moją narze­
czoną, a nawet w. nocy stałem przed jej domem 
W myśli, czy może czasem ukradkiem późnej nocy 
bie wychodzi z domu i nie widuje się z owym męż­
czyzną, Pewnej zaś nocy, stojąc znowu na cza­
tach, widzę, jak ktoś otwiera bramę i wtenczas 
°®ał nie postradałem zmysły Ujrzałem moją na- 
r3*capwi wychodzącą późne} nocy z domu i trzy­

mającą w ręce mały, wytworny kuferek podróż- 
niczy. Więc ucieczka?! Dokąd?! Z kim?! Pyta­
nia, jak igły mnie kłuły. Śledziłem ją. Pojechała 
autem na dworzec. Ja naturalnie za niią. Na dwor­
cu szukam wszędzie owego • mężczyznę, którego 
już miałem w ]>oóejrzeniu. Nie ujrzałem go jednak. 
Było to jego szczęście, bo przypłaciłby życiem 
swój pobyt na dworcu. Zapewne oczeku-je ją w 
irnent jakiemś mieście, sądziłem Wtem widzę, 
jak moja narzeczona zbliża się do okienka po bi­
let. Dłużej już nie mogłem panować nad sobą 
i zbliżając się do niej chwyciłem kuferek obok 
niej stojący, chcąc w ten przynajmniej sposób 
uniemożliwić jej ueieeczkę. Ale wtenczas zaszło 
coś strasznego, coś zgoła nieoczekiwanego. Ko­
bieta, której kuferek chwyciłem poczęła w glos 
krzyczeć: Rabunek! Rabunek 1 wtenczas dopiero 
poznałem ku memu przerażeniu, że kobieta, którą 
śledziłem od wyjścia z domu aż na dworzec — 
nie była wcale moją narzeczoną. Moją fatalną po­
myłkę poznałem — ale zapoźno gdy w mig zna­
lazł się policjant, który mnie, mimo przysiąg i 
błagalnych próśb, zaprowadził na komisarjat, ja­
ko... rabusia przychwyconego na gorącym uczyn­
ku...

— Panie komisarzu, błagałem, fatalna pomyłka!

— Naturalnie, gdyż rabunek się nie udał, od­
powiedział rn-i komisarz. Omal nie oszalałem. Spi­
sano ze mną protokół.. Sprawa jasna jak słońce. 
„Rabuś chwytany podczas uczynku". Rwałem so­
bie wprost włosy. Nazwisko moje zapewne ukaże 
się w dziennikach. Co na to wszystko „ona" po­
wie? Całą już noc nie spałem W celi, do której j 
mnie wprost wrzucono, znalazłem liczne towa- ! 
rzystwo; Złodzieje, rabusie, kieszonkowcy j

— Nowy obywatel, odezwał saę jakiś głos.
— Idź do licha krzyknąłem, wściekły na cały

świat. 6
— Co, do lieba mam pójść? odezwał się znowu 

ten głos. I zanim mogłem coś odpowiedzieć, już 
czułem na mej twarzy piekące odciski pięciu pal­
ców, że aż ciemno w oczach mi się zrobiło Tak 
przepędziłem całą noc... Na drugi dzień znowu 
dochodzenia, badania, poszukiwania mej podobi­
zny i odciski mydl palców w  rozmaitych albu­
mach zbrodniarzy, telegraficzne zapytania w mo- 
jem ro.dzin.netn mieście, dość, że uchodziłem przez 
pewien czas za nadzwyczajny udany połów policji. 
Po kilku jednak dniach, udało mi się przecież 
przekonać władze bezpieczeństwa, że ten „rabu­
nek" był tylko fatalną pomyłką, z winy przeklę­
tej mej zazdrości. Odzyskałem więc wolność, ale 
—  slraciełm moją narzeczoną. Zerwała ze mną, 
zbytnio bowiem bylein zblamowany. W gazetach 
już się ukazały ironiczne nolotaki kronikarskie 
o moim wypadku i nie mogłem dłużej w tem mie­
ście przebywać. Z powodu mej zazdrości stałem 
się tam wprost śmieszną postacią... Dwa lata od 
owych wypadków minęły. Przed kilku zaś dniami 
poślubiłem kobietę, którą przed chwilą widziałaś

— A ten... młodzieniec, zapytałem, zdziwiony 
jego obecnie zbytnią tolerancją.

— On należy... do naszej podróży poślubnej, za­
śmiał się nieszczerze mój przyjaciel.

— I nie jesteś wcale zazdrosny? badałem.
— Owszem, ale nie chcę się znowu dostać do 

aresztów, a więc wolę milćzeć...
Biedny Henryk...
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List z Tarnow a
Z  menu sjonislycznogo, — Sąd nad frakcjami. — 
Odczyi zbiorowy 1'UR-a o problemie mniejszością 

wym. — Z życia towarzyskiego.
Cb*egdaj odbyło się Walne Zebranie Ogólnych 

Sjonistów. Po sagajemiu przez prezesa Komitem 
lokalnego tow. Neagena, referowali tow. Naiger 
(Ogólna sytuacja w sjoniźmie), Dr Spann (Spra­
wozdanie z  naszej pracy palestyńskiej i dalsze 
nasze zadania), Józief Heuroam (Położenie gospo­
darcze Żydów w Polsce i wynikające stąd zada­
nia i obowiązki pamtji sjonistycznej), Dr. Schenkel 
(Nasza praca polityczna) i  Henryk Spielman (Na­
sza p.aca wśród nuoaizieży). W  dyskusji zabrali 
głos poszczególni przedstawiciele organizacyj 
młodzieży, uskarżając się na Drak lokalu, przy- 
czem należy nawiasen dodiać, iż największą tę bo­
lączkę młodzieży sjonistycznej nowy komitet lo­
kalny już szczęśliwie usunął i dzięki interwencji 
Dra Spauna wszystkie organizacje młodzieży o- 
trzymały pomieszczenie, oo niewątpliwie przyczyni 
się do znacznego ożywienia się pracy wśród „aszej 
młodzieży. Skład nowowybranego komitetu lokal­
nego nie uległ większym zmianom, jedynie mło­
dzież uzyskała silniejszą reprezentację. Komitet 
lokalny na 1-em posiedzeniu ukonstytuował się —
0 ozem „Nowy Dziennik" ouegdaj już doniósł — 
następująco: prezes: tow. Joachim Neiger, wice­
prezesa: Dr. S. Spann i Dr Schenkel, sekretarze:
H. Spielman i M. Klapholz, slkaibn k: L. Schinagel.

Wielkie zarateresowanie wywołał w  naszem 
mieście urządzony z inicjatywy Akademickiego 
■Związku Sjonistycznego „Achdut" Sąd nad frakcja­
mi, nic też dziwnego, iż sala Sala- Beruiy okazała 
się za szczupło, hy pomieścić wielkie masy publi­
czności, chcącej wziąć udział w  obradach Sądu. Z 
Kamienia „Acld  itu" ^agaiil  zebranie tow. Sipiel- 
man, poczen przystąpiono do właściwych obrad. 
Znakomitym < oskarżycielem frakcjonizmu okazał 
kię tow Dr. Chomeł. Obrońcami poszczególnych 
frakcyj byli tow. Gnie: Kurz (Miizrachi), Dr. Feig 
(Łłiitachdut), Gruenberger (Poale- Sjon prawica)
1 Lerurr (rewizjoniści).

Dr. Schenkel. jako przewodniczący Trybunału, 
zreasumował wywody oskarżyciela i obrońców, 
kończąc gorącym aipeiem do wszystkich frakcyj, 
aby utworzyły silnie zwarty fi oni i pamiętały o 
tan, aż wielkie zadania, które oczekują sjonistów 
.W (tobie obecnej, wymagają zjednoczonego wysiłku 
twórczego i skoordynowani#, sił.

Tego samego dnia odbył się staraniem Tow. U- 
ńiw« rsyletu Robotniczego w Tarnowie odczyt zbio 
rowy o zagadnieniach mniejszości narodowych w 
Polsce. Z ramienia P> P. S. mówił mężnie i jasno 
O problemie mniejszościowym poseł Ciołkosz, z 
najwyższą sympatją wyrażając się o sjoniźrrie, 
Jako o ruchu renesansu narodowego mas żydow­
skich. 0  stanowisku niemieckich socjalistów do 
kwestji mniejszości narodowych mówił poseł Zer- 
be, podkreślając, iż w kwestjacli kulturalnych two­
rzą zawsze socjaliści nienieccy wspólny front z 
niemleckiem mieszczaństwem. Bardzo niesmaczne 
Wrażenia pozostawił po sobie na licznie zebranej 
publiczności żydowskiej następny mówca p. Dr. A- 
leksandrowicz, referent Bandu. Moszkowskie prze­
mówienie socjalisty żydowskiego, wedle którego 
jedyną troską mas żydowskich ma być kwest ja 
rozwoju i uznania języka żydowskiego, rażąco od­
bijało od referatu posła Zerbego i posła Dra Ko­
huta, który zabrał głos jako ostatni, imieniem so­
cjalistów ukraińskich.

Przemówienie p. Aleksandrowicza było tak da 
lece moszkowskie i lizunskie, że wywołało na­
wet niesmak w  kołach tarnowskich bundowców. 
Podczas gdy poseł Zerbe podkreślał konieczność 
wspólnego frontu socjalistów niemieckich z inne- 
mi klasami społeczeństwa niemieckiego w  Pol­
sce w sprawach kulturalnych, przedstawiciel Bun- 
du uważał za konieczne w sposób niesmacznie 
rażący .i dawno już porzucony przez ideologję so­
cjalistyczną odżegnywać się od wszelk:ej łączno­
ści z narodem żydowskim, o ile nie stoi on na 
podwórku bundowskiem W  swoim śmiesznym za­
pale wywołał nadto niefortunny mówca Bundu 
wrażenie, oczywiście tylko na publiczności nieży- 
dowskicj, że Żydom w Polsce nie brakuje mc
ii.ncgo, jak tylko... szkoły jidyszy styczne O innvch 
bólach i troskach żydostwa polskiego referent Bun 
du nie wspomniał. (A propos: Czy p. Dr Alek san 
drowlcz swoje własne, dzieci posyła, względnie — 
o ile ich jeszcze nie ma, a w przyszłości będzie 
miał — posyłać będzie do szkoły jidyszystycz- 
nei? ..) Że p. Aleksandrowicz wręcz już wr czam­
buł rolępił sjonizm jako „wymysł burżuazji ży 
do\vskiei“ i mocno był zirytowany na chwalącego 
sjopizm posła Ciołkosza — 1o rozumie sdę już 
samo przez się. Że nie wspomniał zupełnie o sto-

ści z kraju
: sutku PPS do postulatu żydowskiego o prawo do 

pracy, o znanej aferze tramwajowej w Warsza- 
w,i« o pamiętnym strajku o Żyda w  Lodzi — to 
mc rozumie się już samo przez się, lite rozumie 
się u takiego „obrońcy" prolelarjatu żydowskie­
go, jakim okazał się miły pan referent Bundu...

Na niurach miasta ukazały się ostatnio afisze o 
ogólno- akademickim balu, który się odbędzie w 
sobotę diba 26 stycznia w salach Kasyna. Ponie­
waż wywołały one dezorjenłację w społeczeństwie 
żydowskiem, należy w imię prawdy podnieść, iż a- 
kademiry żydowscy zgrupowani w „Ognisku" nic 
me mają wspólnego z anonimowymi inicjatorami 
tej imprezy.

kozwiązanie Hady miejskiej 
w Tarnowie?

Krążące od dłuższego czasu w Tai nowie pogło­
ski o rozwiązaniu Rady miejskiej są, jak. się zda­
je, uzasadnione, a rozwiązanie R„dy jes+ poao- 
hno już postanowione. Niestety jednak zamiast 
rozpiiLamia nowych v ynorów, choćby na podsta­
wie dotychczasowej ordynacji wyboieze}, ma być 
zamianowany komisarz rządowy. Samorząd mia­
sta zostałby więc znowu — jak lo już było w  la­
tach 1924 do 1926 za czasów p. Rypuszyńsikiego 
—  zawieszony. Krok taki musiałby wywołać wieu- 
kie niezadowolenie ludności i  liczne a przykre 
komplikacje, które właściwie są i dla miasta jak 
i dla przełożonej wradzy admxAutracyjinej zupeł­
nie zbyteczne.

W ' '
RZESZÓW. (Kor. wł.) Z L ig i dla Pracującej Pa- 

Psfyny. — Wieczór pieśni Nachuma Sternhei.na.
Z ramienia Ligi dia Pracującej Palestyny gościł 

w Rzeszowie delbgał z Warszawy p. A. Be,dyczt- 
w.dai, który na publicznecn zgromadzeniu wygło­
sił referat o zadaniach Ligi Pona/ito na innem ze­
braniu referował p. Berdyozewsfc w sposób inte­
resujący nt. „Socjalizm a komunizm*.

W  związku z pobytem p. Berdyczewskiego odbył 
się z okazji 8-leoia „Organizacji Robotniczej" (Hi- 
stadrułh- Haowdim) uroczysty wieczorek, na któ­
ry złożyły się recytacje, śpiewy i jednoaktowa ko- 
niedja wykonane przez członków orgamizacy' mło­
dzieży sympatyzujących z ideą „Prucjjąoej Pale­
styny". Okolicznościowe przemówienie wygłosił 
p. BerdyczewsKi podnosząc zasługi „Organizacji 
Robotiiiiczej ‘ w odbudowie ciodziby narodowej w 
Erec".

Nasz rodak Nachum Sternheim urządzał onegdaj 
wieczór pieśni ludowych, który z.i.gaiił krótkiem 
przemówieniem, na temat żydowskiej poeśni ludo­
wej. Odśpiewane własne pieśni bardzo się podo 
bały, tak że punliiczność do iagała się powtórzenia 
odśpiewany cli utworów. Nachum Sternheam, cie­
szący się wszędzie wielkiem powodzeniem odwue 
dzi w  najbliższym czasie szereg miast iii miasteczek.

WIŚNICZ. (Kor. wł.) Protest przeciw wyborom 
kaliajtjyui.

Przecijy wynikowi wryborów do żydowskiej gmi­
ny wyznaniowej Wniesiony zowiał ostatnio protest. 
W  proteście podniesione są przeciwko komisji 
wyborczej bardzo ciężkie zarzuty, z których poda­
my chociaż])}- jeden, a mianowicie, że lista wy­
borcza, która służyła* za podstawę przy głosowa­
niu, nie była identyczną z listą vyłożoną do pu­
blicznego wglądu. Na tle niedopuszczenia licznych 
wyborców do głosowania z powoau przekręcenia 
ich nazwiska na liście, która służyła za podstawę 
do głosowania, krążą w  Wiśniczu liczne wersje o 
różnych obliczach, jakie miała lista wyborcza w 
czasie jej wyłożenia i po wyłożeniu

Oprócz tego protestu wpłynął cały szćieg pro­
testów od osób zainteresowanych, którym odmó­
wiono w dniu wyborów prawa głosowania z tego 
powodu, że iirriię np. 7, Ghaim było na liście znie­
kształcone na Haim itp W  protestach tycu są bar 
dzo często podniesione zarzuty, że w  czasie prze­
glądania listy imiona rekureutów były zgodne z 
brzmieniem. Zdarzyły się też wypadk., że komisja, 
wyborcza zniekształciła imię wyborcy w  sposób 
powyżej podany w  takich nawet wypadkach, kie­
dy dostała reskrypt starostwa, by danego wyborcę 
na listę wpisać, mimo, że w reskrypcie imię i na­
zwisko było dokładne. Zarzuty te, prócz tego że 
są drastyczne, są bardzo ważne, gdyż Zjednoczeni! 
narodowo- żydowskie uzyskało 127 głosów i 4 mai. 
daty. a klika knhnlno- nbin loka 90 kiika głosów 
i też 4 mandaty. Jeden głos byłby rozstrzygnął o 
5-ym mandacie dla Zjednoczenia Narodowo żydow­
skiego. Przekręconych imion oczywiście tylko z o- 
pczycji było kilkanaście. Na tle tych stosunków 
jest ciekawe, że z ramienia kliki kahalnej został 
wybrany niejaki Juda Einnorr który na liście 
wyborczej figur ule jako Leib. Czyż niema tu więk­
szej różnicy, niż miedzy Halmem a Chaimem?!

W proteście podniesiono leż zarzuty przeciw slr- 
nowisku, w ohrerie wyborczym, starostwa W Bo­
chni

O p. Lberze, przewodniczącym koomiisijS wybór 
czaj napiszemy na tle jego procesu z  p. Sp_nnB- 
gom w następnym liście.

Koiiferencja Htchalucu 
w Warsz&ivie

W ub. niedzielo rozpoczęty się wsali Żydorskfifci 
ge Domu Akademickiego w Warszawie neraoy 
„Hechahieu" w Polsce. W naradad* wziąło udtdał 
200 delcgdlów reprezentujących 110 grup oh iluco 
wych. Na konferencję przybyła ponadto aetęgMji' 
roboLników palestyńskich, zlożoua z pp ^primga' 
ka, Harzfcida i Benai-iego. Koaforenqja odbywtt 
się pod znakiem wz,io(vionej emigracji do Paito  ̂
styny. Po licznych powitaniach wcgłosdt1 p. Hazr 
feld odczyt o sytuacji w sjondźmie i  w  Palcaty 
nie. Mówca występuje przeciwko waii';oin mtęóZj, 
grupą pos. Griinbauma a grupą Lewatego eazno. 
czając, że sprawa Jewush Agency nie jest oep- 
tralnym problemem sjoitizmu. Głownem zadania^ 
jes-t w d iw ili obecnej przygotowanie Paacstyny 
do wielkiej masowej imigracji rozmaitych sf&i. 
żydowskich, albowiem sytuacja w kraju na to 
zwala. Istnieją teraz duże możliwości Oia indoja* 
tywy^. wywatnej i dla elementów rob rtnic^ych Se­
kretarz Hechalucu, Dobkin stwierdza, że z  powo­
du budowy portu w  Haijfie, koncesji Mór aż Mar­
twego i przygotowania nowomabyiych grumćóv 
pod kolonizację potrzebna jest wueiiKe wnuigraojal 
cLalucowa. Conajmniej 2-.50P cłmiuców musi wy-; 
emigrować roczni'1 do Palestyny. W  Palestynie 
zdarzało się często, że do prac W pmroiaOj.acti po-1 
marańczowych musiano przyjąć ioboiników nie- 
żydowskioh z powodu braku robotoiii.ów żydow­
skich. W  najbliższym czasie ma Egzekutywa sjo- 
nlstyczna otrzymać dalszych 1000 fsertyfikaitów, a-1 
tołi Hecliałuc żąda h.OOu. Obecnie Hećhalw Mczy| 
12.000 członków w  12 krajach, w  tem 6.000 w Pol­
sce Nawet w  Rosji mimo terroru i ucisku Jewsea 
cji istnieje wiele grup chalucowyćE S0G ohalu- 
ców zesłano w Rosji na Sybir.

Warto nadmienić, że językiem obrad kónitren- 
cji jest język hebrajski. Tylko trzy powitam**! w y­
głoszono w  języku żydowskim, a to powitanie. 
Poale sjonu (prawicy), on-g. emdgi acyjne- „Jeas" 
i gminy żydowskiej w Warszawie.

Delegaci przedstawiają obóz. doskonale rozw i­
niętych i inteligentnych robotników Wśród delc- 

w  znajduje się 60 kobiet.

Od pulpitu w bethatr dra >::j dc 
krzesła elekiryczuego w Kali­

fornii
Przed dwoma laty ueiekł pewien Młody cfasyd1 

zamieszkały w Warszawie przy ul. twardej, 
zwany „Baruch Batlan‘ , do Kalifornj.i. W Kałlfor- 
nji stał się przywódcą bandy rozbójników, a w 
czasie walki z przywódcą innej bandy został cięż­
ko ranny. Ouegdaj przybyły do rabinatu warszaw­
skiego żona Baruch a i pokazała list od rąbane w 
Los Angeles. Rabin kalifornijski donosi, że męża; 
po wyjściu ze szpitala postawiono pod sąd, Któ­
ry skazał go za napady rabunkowe na karę śinier 
ci. Przed 4-ma tygodniami wyrok wykonano i „Ba* 
radl Batlan" został stracony na krześle elektrycz- 
nem Pized śmiercią prosił on, by rabin napisał 
do jego żony w jego imieniu hst, błagający o 
przebaczenie i oświadczająęy, iż źli przyjaciele 
doprowadzili go do upadku, a żona meslety nic 
umiała przeciwstawić się ich wpływowi.”

 o------
NAPAD NA RODZINĘ ŻYDOWSKĄ. Nieznani 

sprawcy dokonali ouegdaj w  nocy napadu rabun­
kowego na dom rodziny żydowskiej w Pogwizdo- 
v.ie pow. Rzeszów. Dwaj zamaskowani bandyci; 
wtargnęli w nocy do mieszkania Chairtla Bircza,' 
gdzie po stcroryzowauiu domowników zgasili.! 
swia.tło, żądając wydania im pieniędzy. W zamie-' 
szadiu Bircz siię Wykradł z mieszkania wzywając 
pomocy. Pozostali w  mieszkaniu bandyci kilkoma: 
uderzeniami siekierą zranili ciężko żonę Bircza 
fzajndlę. Na krzyk -dzieci Oandyci zbiegli, niczego 
nie zabierając. Policja wdrożyła poszukiwania. 
AFERA DRA KOLNIKA PRLED SĄDEM. Przed 

lwowskim Trybunałem sądu Karnego rozpoczęła 
się rozprawa przeciwko Dr Adolfowi Rolnikowi 
i towarzyszom, oskarżonym o oszustwo, sprzenie­
wierzenia, zbrodnię li-chwy i lekkomyślną kryoę. 
Rozprawa jest epilogiem afery Kolnifc- Mazagu- 
Bank Wzajemnego Kredytu z przea 3-ch lat Dr 
Kol nil- — prokurent tegc Banki. — puszczał — 
jak mu zarzuca akt osnarżen-a — w obieg prze­
kazy bez pokrycia na Nowy Jork, dzięki czemu 
doprowadził Bank Wzajemnego Kredytu do rud­
ny, oraz naraził B. G. K., który nabywa-1 te prze­
kazy na stratę przeszło pół miljona dolarów
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EMIL JANNiNGS
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w najpotężniejszym 
filmie świata OSTATNI ROZKAZ

Ażeby to arcydzieło stworzyć zastosowano ratą technikę jaką rozporządza Hollywood całą :,ztukę fotografji i reżyseiji oraz wspaniałą wystawę. 
Ponadwszystko wybija się geniusz Emila Janningsa. — Bonadwszystko góruje potęga „C s ts tn ie ę O  ro zk a zu " . — Film ten to cudo gry i techniki!!!
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i Ochrona miast przed dymem 
J fabrycznym

Atotiisters.wo spraw wewnętrznydi w poroziwnie- 
biu z mintoi.ersitwem robót publicznych i miniister- 
Stw&m przemyski i handlu uzgodniło i opracowało 
projekt lOaporządzenia w sprawie zadymiania 
miast.

Rozporządżeinie to ogłoszone będzie w D5.ienin.ikiu 
ustaw i przewiduje przepisy, mające na ceitu uohro 
menie mieszkańców miast od zatruwania się wydzie 
12aa.iii z kominów. Przepisy obejmować będą nor- 

| hiy, regulujące budowę palenisk, wszelkiego rodzaju 
które powinny iakuaiwięcej paliwa spalać, wydzie 
łając maksimum gazów, a nie sadzy. Na kominach 
powinny być Zainstalowane siatki ochronne, filtrują 
ce dym. Pozatem przepisy dotyczyć będą budowy 
kominów fabrycznych.

Wnoszenie podań o przywóz 
towarów reglemenlowanych

latu uandlowa i przemysłową w Krakowie zawia | 
damia firmy toreiszego okręgu, wnoszące pudartia 
o przywóz towarów reglemeiitowanych, iż bez- 
żwlio-jzmie przed'ożyć wiirony izbie świadectwa prze 
myślowe (patenty) na rok 1929, celem sporządzenia 
odpisów i przesłania tychże do Centralnej Komisji 
Przywozowej w Warszawie.

Samowystarczalność w branży 
chemiczne)

( l&iom zbliżeni producentów i konsumentów 
branży chemicznej urządza Izba handlowa i przemy 
sto*a w Krakowie w  dniu 31 bm. o godz. 6-te; wie 
czorań konferencję zainteresowanych sfer* gospodar 
czych tut.. okręgu przy wispółudziąle reprezentantów 
Związku Przemysłu Chemicznego Rzeczypospolitej 
Polskiej w Warszawie.

Z uwagi, że konferencja ma przyczynić się do 
zorjęr towąniia w możliwościach zastąpień.a artyku­
łów importowanych produktami krajowymi i z tego 
względu posiada znaczenie dla krwestji aktywizacji 
naszego bilansu handlowego, pożądany jest liczny 
wteiat sfer gospodarczych. .

-  „CZY RELIGJA JEST W  PRZYSZŁOŚCI 
M OŻLIW Ą" — na ten temat wygłosi dziś, w  
środę, dnia 23 stycznia br. o  godz. 7 wiecz. 
w  „Kofegćuim W ykładów Naukowych" odczyt 
redaktor Dr. M, Kamfer. Tozy odczytu: Kultu­
ra a cywilizacja. Etyka a moralność. Czy reli- 
gja jest iluzją? Polemika między prof. Freu­
dem a pustoren Pfisterem. Unamuno i B. Shaw 
p  cbrzośc''ia/n>tWie naszych czasów. Religia a 
okrucieństwo człowiel^a. „W yzwolony Cliry- 
stus^Hagemamia. Religia a proletariat.

_  OGÓLNĄ STAN ZDROWOTNOŚCI DZIECI 
w krakowskich szkołach powszechnych przedsta­
wia się z każdym rokiem lepiej, ostatnie badania 
■wykazały dobrą budowę i odżywienie dobre u
1.552 dzieci. średnie u 4.567 dzieci. a złe u 862. 
Przeciętna waga dzieci sześcioletnich 18—20 kg. 
Powiększenie gruczołów wykazało u 4.773, pruch- 
ińcę zębów u 6.844, wady wzroLu : (nowe bada­
nia) u 303, skrzywienie kręgosłupa u chłopców 
15 proc., a dziewcząt 55 proc., przepuklin 12, wad 
serca 142, wad słuchu 65, świerzbu 25. Szkła nosi 
5 do 10 proc. dzieci (należnie od wieko). Dzieci 
tóerpŁące na taniec św. Wita, padaczkę i tp. zosta­
ją z-raz wykluczone ze szkoły i leczone w  Klini- 
bi neurologicznej 74 przypadku uc towar Walka j

z chorobami zakażnemi odbywa się przy pomocy 
Miejskiego Urzędu Zd.r-owia. Lekarze szkolni zo- 
sfąją codziennie wieczór zawiadamiani telefonicz- 
nie o nowych przypadkach chorób zakaźnych, a 
szkoły na drugi dziień rano, przyczem dzieci w 
domu których wybuchła choroba zakaźna, zosta­
ją wyłączone z nauki na termin przepisany. Dc- 
zynlekcjc, jako leż. mycie klas pr/e,prowadza .Miej­
ski Urząd Zdrowia, względnie służba szkolna.

— Uli LNU I ' ZN A N1E DLA KOKTJCMGW 1 TO 
AŁET. W powodzi karnawałowej zdarza się czę­
sto, że niejedna wspaniała toaleta balowa, czy 
kosłjuiin, zginą W tłoku lub zostaną przez, jury 
pizeoczone. Jest to blątl przykry dla osoby sikrzy- 
yffizoncj, a równocześnie niie świadczy dobrze o 
oiga.niizalo.rach zabawy. W tym rol.u taki blątl, 
czy przeoczenie będą całkowicie wykluczone na 
„Reducie Prasy" w dniu. 1 lutego. Albowiem Syn­
dykat Dziennikarzy Krakowskich zorganizował 
specjalne- bin.ro pnaisowc, które w ciągu nocy naj­
skrupulatniej poda do wiadomości publicznej ka­
żdą piękną toaletę, każdy ba,dziej efektowny ko- 
siLjumi. Równocześnie „Nainograf" ustawiony w 
sali Stiarego 'Teatru podia dokładini.e w  formie świe J 
tlnycli napisów nazwiska uroczych właścicielek 
pięknych, kostjumów i toaiet. W  skład .nulowego 
biura prasowego wchodzą panie: Z. Ordyńskn, J. 
Fuchsówna, Lcwnkowska i Morawska. Kieiownjc- 
!w o  biura prasowego obejm nią red. Ludwik Szcze ; 
pański i red. Błażejewski. Obok wyróżuLenia toa- ! 
let odbędzie aię na Reducie Prasy uroczysty akt ? 
wyboru i inti onizaoji królowej karnawału i je j 1 
dziewięciu dam dworu. Cenne i efektowne premje I 
będą wysławione w sklepie firmy Smidowioz przy 
Llnjii A—B.

— Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO.
P. Franciszka Schmidt-Libaiouwa rodem z Krako­
wa uzyskała na tutejszym Uniwersytecie dnia 15 
bm. stopień doktora wszech naiuk lekarskich.

— WIECZÓR MICKIEWICZOWSKI W GIMNA­
ZJUM IM NOWODWORSKIEGO, urządzony przez 
uczniów VII. klasy lego gimnazjum oraiz uczenice 
państwowego gimn. żeńskiego, pod kierownic­
twem prof. Droździkowskiego i prof. Boguckiego, 
odbył się w ubiegłą sobotę a powtórzony zosta. 
w niedzielę. Wieczór wypadł doskonale :i stał na 
wysokim poziomie ideowym i artystycznym. Na 
program złożyły się słowo wwłępme, popisy orkie­
stry uczniów, produkcje chóru,- deklamacje, gra 
na wiolonczeli ucznia Guli mim u Ltd. Na szczególną 
wzmiankę zasługuje występ prof. Di Arnoldo wnej 
która odegrała na fortepianie koncertowo Chopi­
na JFantaste- ImpioaiiptiiT1 (cis-moll). Również 
zjednała oklaski za piękną grę jej uczenica p. Ro- 
thówna z gimn. im. Król. Jadwigi. W  drugiej 
części programu odegrano „Daiady" (oz. II.), po­
przedzone słowem wstępnem jednego 7. uczniów.

— KONKURS RADJOFONICZNOŚCI GŁOSU. 
Przeprowadzony w miesiącu ILstopadae i grudniu 
konkurs * radjofonicznościi głosu, przeznaczony dla 
amatorów- recytatorów, których przeszło sLu prze 
sunęło się przed mikrofonem radjoslacjii krakow­
skiej wydrl następujące wyniiki: Z pośróa uczest 
r.ików koniLursu komisja kwalifikująca radiosta­
cji ■wyróżniła piętnaście osób, jako najlepiej od­
powiadających warunkom konkursowym .1 zaipro- 
siiła je do ścisłego konkuisu, w  którym zadamie 
jury przypadnie ogółowi radiosłuchaczy. Konkurs 
ścisły <dbędąie się w  ti.zech po sobie naisteipują- 
cych dniach: we czwariel. 31 l>in . o godz. 17‘25— 
17*55 — w piątek dni® 1 lutego w godz. 19--19-55. 
i  w sobotę dnia 2 lutego w  godz. f9—19T>5. Po­
szczególne audycje trwać będą każda maksymal­
nie S minut. Nagród ustanowiono trzy; w kwocie 
zł 100, zł 50 i zł 25. Kierownictwo ardijostacji pro­
si radjosłuciiaczy, aby nłezwolczmic po wysłucha­
niu audycyj konkursowych, zcclicieii na karcie ko­
respondencyjnej wymienić kolejno uczestników 
konkursu, godnych pierwszej, drugiej i trzeciej 
nagrody i kartę przesłać do Rjłtljosilacji w Krako­
wie, przy ul. Basztowej 1. 9. Wynik glosowania 
i przydział nagród będzie ogłoszony w pierwszych 
dniach lutego, natychmiast pc obliczeniu głosów.

— TRAGFDJA UMYSŁOWO CHOREGO. One- 
gdaj wieczorem dostał ataku szału na ulicy Sta­
rowiślnej Jan Kulczyński, robotnik, zam przy ul. 
Barskiej 1. 27, który rzucił się na siemię wrze­
szcząc bił głową i nogam i o ziemię, tak, że. nało­
żono mu kaftsz bezpieczeństwa a zawezwane po­

gotowie przewiozło furjata na oddział VI. szpi* 
lala św. Łazarza. Tam jednak nie został przyjęty, 
wobec tego przewieziono go karetką pogotowia 
do domu, gdzie również nie chciała go przyjąć 
matka. Kulczyńskiego zatem odwwzio.no na korni* 
śi.rjat policji, gdzie pozostawał, aż do uspokojeni*' 
się, poczerń odesłano go do domu.

1- SKRADŁ 4 WORKI MĄK/. Panek Stanicław 
(lat 19) rodem z Krakowa bez staiełgo miejsca za.i* 
i zajęcia aresztowany został przez V. komiisarjaf 
poUcji z ikradzież czterech worków mąki na szke- 
kę K.i,lniana Hu-mera.

— 5 /P.BŁĄKAŃYCH GĘSI. Dnia 20 bm. zgło­
si! do policji Bi-zegowy Franciszek, zam. w Kra­
kowie pn-zy ul. Pieski 1. 37, że tego dnia około 
godz. 14 zatrzymał u siiebie 5 zabłąkanych. gęsL 
Gęsi są dc odebrania u Brzegiov.egc po ^oporze 
dniem zgłoszeniu się w IV. komlsaiojacie przy uL 
Grotkikiej 1. 35 w godzinach urzędowych.

— 0Z1VJA ZGUBA? Dnia 21 bm. złożył w konni-, 
sarjaoic połicjL przy ul. Starowiślnej Stanisław. 
Rajca dorożkarz walizkę z  ganderobą męską po­
zostawioną w dorożce pu-zez -Pazernego pasażera, 
którego odwiaziił w  dnńu 20 bm . z  dworca na boi­
sko . „Maklkabi"..

— POŻAR. Wczoraj wieczorem w  piwnicy do­
mu przy ul. Ti-ynitairskiej L 18 zaipałKy się pfld- 
czas ouigirzewaimia rury gazowe drawi z i*uŁi-yną. 
Zawezwania straż pożarna oglen ugasiła. Szkoda 
nieznaczna.

ZMARLI 
Leibisch Bomsłewn L 64.

2 TlEflTRU, ŁfYERĄTURY I SZTUKI
— KRAKOWSKI TjIa i R Żx DmWGKi Dzkś Wt

środę na pr~edstaWjieii!iu pepuła unu (od 76 g  
do 4 zł) znakomita, peo-a humoru Larsa z  tańreMiĆ
i  śp-iewami „Pani Paona“ — Ouae, weso«i rew j* 
karnawałom a. W próbach wielkie rusterjum, ar­
cydzieło poezji żydowsikiej „Gołeir H. Ledwaku — 
w potężnej inscenizacji i  ieżyserj- wybutoe^n" pi- 
sarza diraimatyczmego Marka,

—  ,^OEDY PRZYJDZIE MESJASZ?*4 W  zwią­
zku z pierwszą realizacją ,Goleń a na scenie Kroi 
kowskiego Teatru Żjdowskitigo'1 — wygłosi a  
ipiąiek dnia 25 bm. odczyn pou powyższym tyta- 
łem znakoimiity pisarz dramatyczny i reżyser Mark 
Arnstein (Andrzej Marek).

— Z TEATR u IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś i  
następne dni tygodnia kiomedjr Veimeuila „Mu­
sisz się ze mną ożenić*1. Sztuki „Pod zarządem 
przymusowym", która będzie następną nowością 
repertuaru karnawałowego^ jest utworem głosue, 
spółku aktorskiej Frank Arnolc i Emesi Bacn. 
Jest to świetna zabawka sytuacyjna, która od lat 
dwu 1 roczy na czele lekkiego reipeWiuar-u stołecz­
nych i prowincjonalnych scen niemieckich Arcy 
zabawną figurę główną, prowincjonalnego Fili 
s-tra który dostawszy się w w ir życia wielko- 
11 niejskiego,, staje się igraszką najprzykrzejszych 
miespodzianek, wykona p. Leliwa.

— TEATR REW J[ „GONG** (RAJSKA 12). Dziś 
o godz. 7 i  9-tej rcwja „Brunetki czy blondymci" 
koncertowo groiim przez cały zespół. We czwartek 
dr.iu 24 i piątek 25 bm. o godz. l-«rt rewja „Bru­
netki ozy blomlynk.L**, o godz. 9:i0 tylko 2 wystę­
py znaikoniitego zespołu baletowego łotewskiego 
Anny Ke.rc Tańce klasyczne i plastyczne. Zespół 
len zdobył I. nrt'grodc na paryskiej olimpjodzłe ta 
necznc.j.

— IV. POiRANEK SYMFONICZNY ZW IĄZKU 
ZAM7ODOWYGH MUZYKÓW R. P. oddział w 
Krakowie odbędzie się w niedzielę dnia 27 stycz­
nia o godz. 11-tej pi zedpoł. w sali Slarego Teatru. 
Dyryguje Ignacy Neumr.rk, współdziała śpiewa­
czka p. Alice SdmITer-Kuziiilzk>\ która odśpiewa 
z towarzyszeniem orkiestry Mozarla: ar je hrabiny
7. op. „Wesele Figara*' oraz Schuberta: dwie pie­
śni Sulejki. Nasi symfonicy ponadlo wykonają 
Mendelsona uwerturę „Iłebrydy- i Schuberta sym 
fonję C-dur (poraź, pierwszy). Bilely w cenie od
1—5 zł do nabycia w kasie dz.icnej Slarego Teatru 
(telefon Nr. 14S5).

— AUTOREM omówionej przez nas w dodatku 
literackim z dinia 14 bm. powieści „Jehoszua** jest 
p. Józef Hartbluj z W arszawy, a nie — jak myłoie 
^-drukowano — „Rotblaj**.
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Sejmu w sprawie rewizji
Konstytucji

Q«flpr>* ec*hs wnieaelc niisi byr podarty 111 podpisami. — &rzyj(sta 
poprawka Ecnsiu w sprawie doktoratów.

(Telefonem od naszego koresooodeoti,)

Warszawa. 22. 1. (Sin) W  dalszej dyskusji 
nad rewizja konstytucji przemawiali posło­
wie Cłtacińbhi (Oh. D.) Rataj (Piast) i Kronig 
,(kl. riiern.). Ten ostatni zwrócił uwagę, że nie' 
warto' tyle czasu poświęcać zmianie konsty­
tucji pisanej, skoro .i tak jest ona tylko świst- 
Jńęńi papieru, i' nigdy nie wprowadzono.^, jej 
życię. Ż Kotei pr^eiiiawiali posłowie Stroński 
(ki nar ), Bittner (kom j Gawryluk (k/ biało 
ruski), Prager i Lieuermann (PPS), poczem 
przystąpiono do głosowania. Większością gło 
sów uchwalono następującą rezolucję przedło­
żoną przez komisję konstytucyjną:

Sejm przystępuje do rewizji Konstytucji. 
Rewizja ta może się odbyć na podstawie 
wniosku zgłoszonego przez posłów, za­
opatrzonego 111 podpisami.

Wszystkie wnioski BB i innych klubów od­
rzucono.

■ Po uchwaleniu ratyfikacji kilku konwencyj 
r.iiędzy.larodowych przystąpiono do poprawek 
Senatu w  sprawę doktoratów. Referuje poseł 
Leser (Koło Żyd.), który oświadcza, że komi­
sja oświatowa przychyliła się do poprawki 
Senatu o skfóceriiu terminu możności uzyski­
wania; stopnia doktora 1931 dla staro-systemc 
wców, 1930 dla uowo-systemowców), nato­
miast odrzuuta Komisja poprawKę Senatu, iż 
ra ia wydziałowa orzeka w każdym wypadku

o przedłużeniu terminu uzyskania doktoratów. 
Sejm uchwalił poprawki Senatu w brzmieniu 
komisji proporiowauem przez posła Lesera.

Z kolei uzasadniał poseł Heller nagłość 
wniosku Koła Żydowskiego o zmianę niektó­
rych postanowień ustawy o podatku przemysło 
wym. Przeciw nagłości pizemawial poseł Mo 
łynski. Nagłość wniosku odrzucono.

Następnie odczytano wniosek klubu narodo­
wego domagający sie ustąpienia ministra spra­
wiedliwości Cara. W  motywach wniosku poda 
tw>, iż większość Sejmu wypowiedziała się za 
oarc rżeniem wejścia w życie reorganizacji są 
downictwa mimo to minister przyspieszył moc 
obowiązującego delaretu Prezydenta. Komisja 
uchwaliła, że reorganizacja nie może w żadnym 
wypadku dotyczyć sędziów Sądów apelecyj- 
njich i Sądu Najwyższego, mimc to min. Car u- 
sunął piezesa Sądu Najwyższego. Wniosek 
nazywa postępowanie ministra naruszeniem 
konstytucji i lekceważeniem większości, doma­
gając się jego ustąpienia.

W  czasie odczytywania wniosku endeckiego 
padł z ław BB okrzyk: Do  raz pierwszy ende 
cja występuje przeciwko „carowi..."

Marszałek oświadcza, iż zgodnie z Konstytu 
cją wniosek klubu narodowego podda pod głc 
stuwanie na najoliższem posiedzeniu Sejmu, kto 
re odbędzie się w poniedziałek.

Jak wyobraża sobre rząd sowiecki
procedurę podpisania protokołu 

Podpisanie miałoby nastąpić w Moskwiel
'Moskwa. 22. 1. (PAT) Prasa ogłasza nastę­

pujący komunikat urzędowy: Litwinow przy­
jął w poniedziałek wieczór polskiego mini­
stra pełnomocnego Patka, celem zbadania for­
my i procedury podpisania protokołu zgodnie 
ł  propozycją iządu niskiego. Litwinow zako­
munikował Patko wi, iż zgodnie z notą z 29 gru 
Idinia i protokołem dołączonym, rząd sowiecki 
pdtoponiuje następującą procedurę dla podpisa­
niu protokołu:
‘ Rządy ZSr R i polski zgodziwszy się na 
podpisanie protokołu przeprowadzają podpisa­
nie go niezwłocznie w  Moskwie za pośredni­
ctwem osób upoważnionych ad hoc. Niezwło­
cznie po podpisaniu protokołu przez przedsta­
wicieli ZSSR i Polski, rząd sowiecki skieruje 
zaproszenie bezpośrednio do Finlandii, Estonii 
i Łotwy. Podobne zaproszenie zostało już wy 
słane do Litwy i zgoda tej ostatniej została 
już uzyskana, oraz do Rumunjl za pośredni­
ctwem Polski, aby przyłączyły się do protoko 
!u.

Zważywszy, że państwa te uważają, że przy 
łączyły się już do paktu paryskiego, wspomnia 
ne państwa przeprowadzają swoje przystąpię 
nie do protokołu w sposób przewidziany dla 
paktu Kellogga. przesyłając państwu będącemu 
inicjatorem protokołu pisemny akt o przystą­
pieniu i kopję protokołu w załączniku. Rządy 
przyłączyły się do protookołu. zobowiązują 
państw, które podpisały protookół, lub które

się przedstawić w jaknajkrótszym czasie we­
dług ustalonego u nich porządku do ratyfika­
cji pakt Kellogga i prokói, jeśli ratyfikacja pa­
ktu uprzednio nie nastąpiła.

Protokół wchodzi w życie między ZSRR a 
Polska z chwiią wymiany pomiędzy nimi doku 
mentów ratyfikacyjnych, zaś między • ZSRR, 
Polską i państwami przyłąo-zającemi się dc pro 
tokołu od chwili doręczenia iządowi sowieckie 
mu w  Moskwie urzędowej notyfikacji o ratyfi 
kacji protokołu przez te lut Inne państwa.

I -twimow wyjaśnił następnie, że powyższa 
procedura przedstQwia następujące korzyści:
1) była już stosowana do T,aktu Kellogga i w 
konsekwencji była już zaakceptowana zarów­
no przez rząd ZSRR, jak : przez vząd polski, po
2) prowadzi ona w sposób możliwie najprost­
szy do celu wymaganego prżez autora propo­
zycji, to znaczy do natychmiastowego wprowa 
dzenia w życie paktu Kellogga, oonajmr.iej mię 
dzy kilku państwami Europy wschodniej, przed 
stawiając w ten sposób dla wszystkich państw 
Europy wschodniej możliwość stania się uczest 
nikami protokołu w tym sarn/m czasie i i  terni 
samem! prawami co państwa sygnatariusze 
protokołu.

Minister Patek oświadczył, iż przyjmuje do 
wiadomości samą propozycję oraz powyższe 
wyjaśnienia i obiecuje zreferować swojemu rzą 
dowi.

Trzęsienie ziemi w Alasce
’ Fuirbank. 22. 1. PA T . (Alaska) W czoraj odczu 

tu tu gwałtowne wstząsy podziemne, które 
Inyały prawie 4 godziny. B y ły  to najsilniejsze 
wstrząsy. jakie kiedykolwiek zanotowano. 
Mieszkańcy miast w  popłochu i panice wybie 
gli na ulice^chroniąc się przed niebezpieczeń­
stwem.

U^bachy Krakat&o coraz 
groźniejsze

Batalja. 2 2 l ‘, PA T. W  ciągu dnia wczot; j- 
szego nastąpiło 6.800 nowych wybuchów w ul 
kanu Krakatau. Wybuchy stają się odraz sił

1 O -z-O

Kanada nie chce zwalczać 
przemytnictwa atkoholu do St. 

Zjednoczonych
Waszyngton. 22. 1. PAT. Styczniowe konfe­

rencje między delegatami rządu amerykańskie 
go a delegatami władz kanadyjskich, które od 
bywały się w Ottawa, zakończyły się znpeł- 
nem niepowodzeniem. Rzad kaszyngtoński pra 
gnąl, aby Kanada -położyła kres olbrzymiemu 
przemytnictwu wódki do Stanów1 Zjednoczo­
nych. Rząd kanadyjski żądarhe to stanowczo
Arlj-wiclił.

PRAGNĄCYM A11EĆ DZIECI zclrio*»?','silue'1 f e ­
brze /budowane zalecamy siosować i.FOfcF/TYN* 
FALiERES", niezrównaną mączkę oużywczą ktura 
przetrzymała wszcik.ie próby i zasłużyła na uznanie 
powag lekarskie!: całego świata. 254tz

Pos. Burda przeszedł do B.E.E
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 22. 1. Członek klubu BB. poseł 
Burda, który Jawniej należał do PPS zgłosił.
na podstawie zezwolenia prezydium klubu BB  
akces do frakcją rewolucyjnej. (BBS). ■ :.w '

Zgon dwóch artystek polskich
(Telefonem od naszego koresponKkmlaJ,'

Warszawa. 22. 1. Sin. Dziś zmarła w Warsza 
wie znana śpiewaczka operetkowa, Wiiktorja it 
Kawecka.

Dziś zmarła też żona znanego artysty Teatiu 
Narodowego i Reduty Juliusza Ostorwy, wy­
bitna artystka Wanda Osterwina.

— o ------

„AnschiusL* w prawie mał­
żeński em

Wiedeń. 22. 1. Na wniosek socjalistów uchwalił 
dziś parlament auscrjaaki rezolucję wzywającą rząd 
by w najbliższym czasie wniósł do parlamentu pro 
jefle ustawy ucsaomiając&i praw o maizeńsiłcie ausrrja 
ckie z nlemieckietn kitóre jest bardziej postępowe), 
aniżeli austriackie. Za wnioskiem dosowa'.' także 
Wietkoniemcy, wyłamując się w ten sposób ż koa 
licji rządowej.

Rewolta w Guaiemali stłumioną
Guutemalu 22. 1. (Pa T) Wojska radowo  

różniły powstańców,, zabrały do niewo4 iwzy 
wotteow odzyskały miasta MezateftiUrtió- i Sa 
lamę.

Sekta „Płaczące) Madonny*
Dookoła tajemniczego morders.wa w  Łjuóiif.

Morderstwo jopennci.e na żonie now-jusa. Ho- 
doytaa w  Lyonie zajmuje oanb&c żywo poLie,ę, 
która dotychczas niie wpadła jeszcze na ślad mor­
derstwa. Zwłoki nieszczęśliwej kobiety wydobyte 
zostały z rzeka, w której leżały przez kilk?. tygo­
dni, tak, że były me do poznania. Policja poszmei- 
wała adresu kobie. między 30 a 40 rokiem życia, 
które w  ostounich czasach zniknęły bez śladu. W 
ten sposób powstało przypuszczenie, iż  ofiarą nie 
szczęśliwego moiderstwa tnoże być ,eż i.żona ąo 
iarjus/.a Hodoyera, która przed kilku tygodr laml 
zniknęła bez śl?du. Zawiadomiono męża, który zją 
wił się w  towarzystwie dentysty, NotarjuLz znie­
kształconych zwłok nie poznał a dopiero denty- 
sta, który leczył nieszczęśliwą kobietę, rązpoma]L 
ją po zębach.

Pani Hodoyea zniiKnęł? dnia 9 gruonLa u. rokit. 
Ustalono, że tego dnia w nieobecności męża zja­
wiła się u pani Hodoyer star sra jakaś kobieta, kitó 
ra doniosła jej, że mąż padł ofiarą katastrofy au­
tomobilowej.' Z tą nieznaną Kobietą udała się Ho- 
doyei natj chmiast do miej ;ce rzekomej kaiastro- 
fy, kiórą była tylko zwykłą mistyfikacją. Dal­
szych losów p. Hodoyer nie możim już było usta­
lić. Pani Hodoyer znaną była jako ekscentryczna 
osoba Przed rogiem zaczęła srę uczyć łaciny i "?e 
k.i, chąc przygotować się do maiEury. Nikt jednaat, 
a nawet mąż nie może podać adrasu owego itau- 
czyciela ałciny i greki, gdyż pani Hodoyer rngdy 
o tym swoim nauczycielu nie mówił? Przypu­
szczano z początku, iż zachodzi tutaj jakiś stosu­
nek' miłosny, ale to przypuszczenie nie jest praw 
depodobne, ponieważ pani Hodoyer V  dzo kocha­
ła swego męża i swoje dziecko.

Pani Hodoyer należała do sekty „Pławiącej Ma­
donny". Nazwa tej sektj pochodzi stąd, że odna­
leziono statuetkę Matki Boskiej, którą rzekomo 
płacze rzewnemi łzami. Około lej statuetki powsta 
ły rozmaite legendy. Zwolennicy tej sekty popeł­
nił1 nawet zamach na proboszcza, który wystąpił 
przeciwko zabononowi. Przypuszczają, ze śmierć 
Dant Hodoyer jes* może alitem zemsty fanatycz­
nych zwoiennikow tej seaty.
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Min. Goga organizował pogromy
Dlaczego rzgd rumuński

Podczas dyskusji nad mową tronową w 
pa:lamencie rumuńskim zabrał głos poprzedni 
minister spraw wewnętrznych uoga (liberał), 
Jctóry oświadczył m in.:

Rząd p. Maniu zawarł palet z sjunistami. Nie 
jestem antysemitą, jednak nie rozumiem, jak 
xząd mógł oficjalnie się połączyć ze stronni­
ctwem eksterytorjalnem.

Na to oorzekł minister spraw wewnęrrznycn 
.Wajda Wwjewod:

Wy, pp. Goga i Duca. mówicie Żydom pię­
kne słówka, gdy Wam chodzi o ich głos)', we 
wszystkich zaś innych wypadkach prowokuje 
de przeciwko niim agitacje i ekscesy. Pyta 
się Pan, dlaczego zawarliśmy pakt z sjonista- 
nri? Otćż odpowiem Panu: Po to, abyśmy pó­
źniej nie byli zmuszeni wysyłać depesze z u- 
sprawiedliwiania mi do Londynu i Nowego Jor 
fou, *ak w y  to czyniliście, a gdy przybędą do 
nas reprezentanci Żydów z Anglii lub Amery­
ki, nie będziemy zmuszeni prosić ich o wyba- 
czerne, jak w y to czapiście. Wierzymy, iż

Wiedeń. 22. 1. PAT. „Neues Wiener Abend- 
blatt“  donosi z Londynu: Według ostatnich
wiadomości z Afganistanu, zjawił się tam nowy 
pret&uedem do u cmi, w osobie Sirdar a Osma 
ra Cnan‘a, który posiada poparcie szczepu 
Szitrwari i maszeruje na KabnI. Spodziewa się 
on, że w przyszłym tygodniu zawładnie stoli 
cą O losie króla Chabibullaha krążą różne po

Wiedeń. 22. 1. ŻAT. W  odnalezionym w  
tych dniach przez dra Goldhammera w  archi- 
wu msądowem we Wiedniu testamencie dra 
Herzla wyrażone jest m. in. ostatnie życzenie 
przywódcy sjouizmu, aby Jego prochy zostały 
przewiezione do Palestyny na wieczny spo­
czynek. ednocześnie Zmarły prosi, by przewie 
ziono do Palestyny prochy jego rodziców, oraz 
siostry Pauliny. To samo życzenie tyczy się 
żony dra Herzla, o  ileby ona sama nie wyrazi 
ła innego życzenia.

 O |

Piękna inicjatywa berlińskiej 
gminy żydowskiej

Kahal berlihski ufunduje nowa 
katedre na Uniw. Hebrajskim.

Berlin. 22. 1. ŻAT. Zarząd gminy żydow­
skiej w  Berlinie przyjął na swem ostatniem po 
siedzeniu wniosek dra Klee w sprawie założe­
nia nowej katedry przy Uniwersytecie Hebraj 
skim" w Jerozolimie. Zarząd wybrał specjalną 
komisję upoważnioną do porozumiewania się 
z  radą uniwersytecką w  Jerozolimie w  sp>ra- 
jwie wyboru katedry. W  rachubę wchodzi kate­
dra literatury lub iilozoiji niemieckiej. Do ko 
misji z prof. Edbogenem r,a czele wybrany 
został sjonista dr. Klee i Kollenscher oraz libe 
irałowie Henryk Stern i prof. Turek. Zadaniem 
komisji będzie również nakłanianie większych 
gnrfn żydowskich w  Anglji, Francji Włoszech 
i Stanach Zjednoczonych do naśladowania 
Wzoru gminy żydowskiej w  Berlinie i zakłada­
nia na Uniwersytecie Hebrajskim katedr dla ję 
tyków i Uteratury ich kraju.

zawarł pakt ze sjonistambl
nasza polityka szczerości jest bardziej warto­
ściowa. niż wasza.

W  dalszym toku swych wywodów minister 
Wajda oświadcza: p. Goga nadużywał studen 
tów, korzystając z nich, jako z masy manewro 
wej. On tc ponosi winę za rozruchy w Oradea- 
Mare. Ale riarodowozaraniści nie są zaintere­
sowani w  konfliktach narodowościowych. Zo­
stawcie nam dwóch sjonistów, a chętnie odda 
my wam dr. Fildermana (asymilant. Przyp. 
red.).

Goga zabiera głos po raz drugi, atakując po 
wszechne pawo wyborcze, które, jego zda­
niem, przynosi korzyści wrogom Rumunii. Przy 
tern Goga powtarza argumenty antysemickie. 
Odbywa się krótka replika między Gogą a po­
słem dr, Teodorem Fischerem (sjonista). pod­
czas której Goga wielokrotnie powtarza* „Nie 
jestem antysemitą“ . Z ław poselskich zwraca­
ją mu jednak uwagę, iż mógłby się zdobyć na 
więcej odwagi w  obronie swego stanowiska. 
(Żat)

urzędowo ze strony indysukiej. Zdaje się, że 
rośnie znowu sympatia dla Amanullaha. Depu­
tacie szczepów granicznych zapewniły go o 
swej wierności i przyrzekły mu poparcie. Ko­
szta przygotowania wojska pragnie Amanullah 
pokryć ze skarbca familijnego, który udało 
mu się uratować. Amanullah oświadczył, że ka 
że utworzyć nowe stacje iskrowe, aby być w

Hjeny cmentarne żerują!
Berlin. 22. 1. ŻAT. Z GladbecKu donoszą, że 

niewykryci sprawcy zniszczyli 5 pierwszych 
nagrobków na tamtejszym założonym niedaw­
no cmentarzu żydowskim. Zarząd gminy żydo 
wskiej wyznaczył wysokie wynagrodzenie za 
wykrycie profana torów cmentarza.

 o-----

Grobowiec żony Salomona —  
mistyfikacją

Podana przez nas wczoraj wiadomość P. A. 
T-nej o izekomem odnalezieniu grobowca żony 
króla Salamona, wiadomość której prawdziwość

tazji jakiegoś pisarza, nieostrożny zaś korespon 
dent pisma angielskiego gdziieś coś posłyszał, spra 
wę Wziął za dobrą monetę i tak poszła rzecz ta 
W świat, budząc zrozumiałą zresztą „sensację".

WESOŁY Kflt K
MIĘDZY PRZYJACIÓŁKAMI.

— Edek powiedział mi wczoraj, iż jestem ładna, 
interesująca u mądra.

— I ty chcesz złożyć swe losy w ręce człowieka, 
kitóry od. samego początku cię ju,ż okłamuje?

TROSKLIWI RODZICE.

— Czemu synek państwa ieży tak wysoko?
  A  bo proszę pana doktora, ja i mąż mamy

mocny sen, to byśmy inaczej nie słyszeli, jak dzie 
oko spadnie na siemię.

— Diiia 27 b. ni, odbędzie się ślub rka.. Sin­
ger z Ludwikiem Rosenzweigiem w Lipt Sv. 
Mifcolas, o czetn zawiadamia sie znajomych.
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Z GIEŁDY
Ciieiaa §trakov*»ka

Kraków, 22. 1. 1929. Akcje utrzymane. Dolar 
bez zmiany.

Akcje handlowe: Pharma 6.25.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 138, Mydło 8, 

Azot 3.40, Elektrowni? 60.
Zebranie giełdowe cechowało małą chęć do pra­

cy. Transakcje dokonano małą ilością papierów, 
z  których większem zainteresowaniem cieszyła 
się Elektrownia po kursie słabszym. Reszta pa­
pierów przy małych obrotach utrzymane na osta­
tnim poziomie. Ruch spofctjiny. Obroty małe. 
5-proc. Prem. Poż. dolarowa w płaceniu 10350, 
w  towarze 104 bez tran sakry.

Na pogiełdziu nastrój słabszy, Płacono 5-proc. 
Poż. Konwersyjną 66.75, Gazy wschodnie 26.75, Ga 
zy zachodnie 6.62 i Cegielskiego 42.75. Obroty nie­
wielkie.

• • •>
Waluty I dewizy oficjalnie bez zainteresowanie.
Na rynku walut i  dewiz tendencja utrzymania. 

Usposobienie spokojne przy małem zapotrzebowa­
niu. W  Krakowie dolar gotówkowy 8.88—8.88 I  
pół, czeki bankowo 8.90 i jedna czwarta do 8.90 
i  trzy ozwairte. Warszawa doł. 8.87 i  irzy czwarte 
do 8.88 i  pół, czeki 8.89 i  trzy czwarte do 8,90 i1 
jedna czwarta. Lwów doi. 8.88— 8.88 i pół, czeki 
8.90—8.90 i pół: Katowice doi. 8.88—8.88 i  trzy 
czwarte, czeki 8 90 i jedna czwarta do 8.90 i *nz> 
czwarte. Kurs płacenia Banku Polskiego pozoistsił 
bez zmiany.

Giełda warszawska
Warszawa, 22. 1 PAT. Akcje: Bank1 Dysf omowy 

139, Bank Polski 192, 192 i pół, Bank Związku Sp. 
Zar. 85, 85 i  jedmu czwarta, 85, Kijewski 96, Spiess 
250, Siła i Światło 113, Firley 55, leszczyński. 21 
i  pół, Węgiel 97, Lilpop 37, 37 i  pół. OsLowiuC 
s. A. 91, s. B. 89, 91, Starachowice 38 i  pół. Po­
życzki 5-proc. prem. poż. inwest. 113 i jrzy azwa" ■ 
te, 112 i pół, 5 -proc. dolarowa 104, 102 i  pół, 5- 
proc. konwersyjną 67, 5-proc. kolejowa 60, 6-proc. 
dolarowa 85, 10-proc. kolejowa 102, 8-proc. Listy 
zast. Banku Gosp. Kraj 94.

• • • »

Waluty: Dolary S.88 i  pół, 8,90 8.86 i  pół. De* 
w izv: Hołandja 357 i  pół, 368.40, 356.6C, Londyn 
43 25, 43.24 i pół, 43.35, Nowy Jork 8.90, 8.92, &S8. 
Paryż 34.86, 34.95, 34.77, Praga 26.38 i  pół, 2645, 
26.32, Stwajcarja 171 i pół. 171.93, 171.07, Wiedeń 
125.34, 125.56, 124.93, Włochy 46.67!, 46.79, 46.65, 
Marka niem. 211.89.

Giełda wiedeńska
Wiedeń. 22. 1 PAT. Waluty i dewizy: Amster­

dam 284.93—285.93, Belgrad 12.47 i siedem ósmych 
do 1251 i  siedem ósmych’, Berlin 168.89—169.39, 
Bruksela 98.73 i pół do 99.03 i pół Budapeszt 123.94 
—124.24. Bukareszt 4.26 i  trzy ósme do 4.28 i trzy 
ósme, Kopenhaga 189.60- -190.20, Londyn 34.47 i  
trzy czwarte do 34.57 i trzy czwarte, Medjolan 
37.20 -37.30, Nowy Jork 710.65—713.15, Oslo 189.55 
—190.15, Paryż 27.77 \ pół do 27.87 i pół, Praga 
21.02 i trzy ósme do 21.10 i trzv ósme, Sofja 5.117 
—5.157. Sztokholm 189.95—190.55, Warszawa 79.66 
—79.97, Zurych 136.67-137.17, Amerykańskie 707.90 

711.90, Niemieckie 168.68—169.28, Włoskie 37.09— 
Jugosłowiańskie 12.43—12.49, Szwajcarskie 

136.42—137.22, Węgierskie 123.78-124.18.
Papiery wartościowe; Renta majowa 0.794. Ren­

ta lutów a 0.801. Kompas 15.8. Merkury 22.10, Pół 
nocna 1125, Południowa 11.85. Goleszów 280, Ce* 
uenl 118. Alpiny 42.35. Fanta G.7. Karpaty 16;25. 
Galicja 60.3.

Giełda t urychskj
Zurych. 22. 1 PAT. Paryż 20.32, Londyn 25.21, 

Nowy Jork 5.20, Belg,ja 72 i jedna czwarta, W ło­
chy 27.21. Hiszpania 81.95, Hołandja 20C.44, Ber­
lin 123.56. Wiedeń 73.05, Sztokholm 139. Oslo 138.65. 
Kopenhaga 138.70, Sof.ja 3.75 i pór, Praga 15.38 i  
pół. Warszawa 5S.20. Bud a pesz. 90.67 i pół, Biało- 
gród 9.13, Ateny 6.72, Konstantynopol 252 i pół, 
Bukareszt 3.12, Helsingfors 13.09, Buenos Aires 
219.

— POSIEDZENIE KOMITETU PAN DLA ZEN 
PRZY ZRZESZENIU KOBIET ŻYD. odbędzie się 
dziś we środę w lokalu, Rynek żl. 19 I. p. o zo*. 
74ó wlecz.

Nowy pretendent do tronu afgańskiego
Amanullah przygotowuje akcie odwetowe.

głoski. Wiadomość o  jego śmierci dementują kontakcie z zagranica.

Wiedeń. 22. 1. FAT . Dzienniki donoszą z 
Koustantynopoioa: Dzielnica grecka St unbułu, 
Tatavia, miejsce urodzenia znanego miliardera 
sir Basila Zacharowa. od wieczoru poniedział­

kowego stoi w płomieniach. Rozmiary szkód 
nie dają się jeszcze ustalić. Silny wiatr półno­
cny ułatwiał rozszerzenie się pożaru, utrudnia 
jąc jednocześnie akcję ratunkową.

Testament Wodza

odraza zakwestionowaliśmy znakiem zapytania, a ż 
która, nawiasem mówiąc, urosła w pewnej części ; 
prasy zagi aiucznej i  naszej krajowej do rozmia- • — 
rów olbrzymiej sensacji, — okazała się poprostu i 37.25. 
mistyfikacją. Żadnego grobowca żony Salomono, j 
a teni mniej rękopisu najmądrzejszego z królów 
nie znaleziono. Cała la kistorja powstała w fan-
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DER MORGEN
wnfcS jSfti).

Najstarszy jedyny dizueimśi, w  języku 
źydowskcm w  Matax>fsce i na Wołyniu. 

Wydzodzi codziennie we L w i wie. 
Podaje najświeższe informacje o wszysfckiem 

dla wszystkich 
Pierwszorzędny organ insercyjny dzrięki 

swej poczytności w kotach kupiectwa 
żydowskiego. 

Najskuteczniejsza reklama dla wszelkich 
gałęzi przemysłu.

Numeru sobotnie i świąteczne ilustrowane, 
o  potrójnej objętości i podwójnym nakładzie. 
Prenumerata miesięczna wynosi: 5 zł. —  

Razem z tygodnikiem humorystycznym 
„Dar lec“ — 5 zł. 60 gr.

Adres Wydawnictwa: „Der Morgen", Lwów, 
Lindego 7. Teł. 4-68.

Konto czekowe w Krakowie 4®6-‘420.

WALNE ZGROMADZENIE
UnjJ Kredytowej, spółdzielni z ogr. odpew. w 
Krakowie w  likwidacji odbędzie się we czwar­
tek dnia 31 sityczoia 1929, o godzinie 8-mej wie­
czór, w lokalu kIiudh „TehAwiw“ w  Krakowie, 
Strądom 13, z następującym porządkiem dzien­
nym:

1) Kizeałożeme bilansu likwidacyjnego i te­
goż zatwierdzenie.

2) Sprawozdanie likwidatorów z likwidacji.
3) Wykreślenie Lamy.
W  razie oralni przepasanego kompletu cdbt- 

daie się w  godzinę później w tem samem miej 
sou, z  tym samjtn porządkiem dziennym pono­
wne Walne 'dgnounadzenie, którego uchwały 
ważne będą bez względu na komplet 
151?: Llkwidatorowle.

W Zaw iadom ien ie

liii wilór mm lii
z liter ?t"i y debrajskiej i żydowskiej
w oryg. i tmmuczeniacn z Wydawnictw: Sztybla,
Cer era1, Łsuciier, Kuitui-Liga, Harz i R. Lówit 

z Wiednia poleca

Ksimarnla judaistyczna Siirche Trinka
Rim z ó Wi C&tęzowskiego L. i .

4t21bp Kajdogudnietiie warunki spłaty.

Zwapnienie żyt
Żądajcie bezpłatnej bro°’ my o uipszkodliwem leczeniu 
mdoowem. — Dr. C E B R A R D  i Sp., GcfaAsk.

Kerka światowe! stawy1* 
:  znana od Bat4C : ::: :

J)la zdrowia dzieci !
przez powagi lekarskie zalecany

HAYA puderJ, L T l l j n  ArmsEpraczNa
i MYDŁO HYGIENICZNE

dla niemowląt i dzieci
SB O O

Tysiące podziękowań! n*ŁuiawnIdhffain 1J
£ fe U ffO  ią d a ó  na la iy  w t z fd z fe  tytko P U D R U  H A Y A

Do nabyda we wszystkich opiek n ca I clrô ciyaćh. 
O  U  A  V  łr.-fvi*ęr»:  .

LW ÓW

HYGEKA•i

j Pierwsza Krakowska Wytwókuia Ochronnej Bieliz- 
I ny Zawodowej, Kraków, Bonerowska 3, Telef. 4539.

|  W olne pos&tiy |

FIRMA J. S. Eininer, 
Kraków, Floriańska 43. 
poszukuje buchaltera A 
długoletnią praktyką, ko 
resp o n d ent a po lsko -mie- 
mieckiego. 156x

Sprzed jsg

POSZUKUJE panny bul 
rowej na 2 godz. przed­
południowe; Zgłoszenia: 
Dietla 95, u Architekta.

159x

POSZUKUJE jednego sa 
modzielitego pomocnika i 
jednego samodzielnego 
mechanika z branży ro­
werowej, z dobrem! po­
leceniami. — Zgłoszenia 
pod „Zaraz" do Biura 
Stattera, Rynek 8. 154er

P osad  poszukują

„iDYttfAM11
TKALNI  A DYWANÓW 

i KILIMÓW 
X*ł«s<0' f-ł>OSCORZE 
Sw. Kingi 9. (linja tram. 3)

TUWIADCMT.NIF
Niżej podpisany zawiadamia P. T. Odbiorców, 

iż prowadzi swój Zakład krawiecki przy ulicy 
Miodowej I- 20 i wykonuje wszelkie tabory w 
zakres ten wchodzące, z własnych i pot ierzo- 
nych mu mateiralów krajowych i zagranicznych.

Polęcr.jąc się łaskawym względom P. T. KłE- 
je.ntełi, kreślę się Z poważ amen
f)Qx F, Róssler.

bezkonkurencyjnie tanio
Klinika dla naprawy dy­
wanów perskich i kilimów 

T e le fo n  N r. 1GC9

SAMODZIELNY buchal­
ter bilans!sta, korespon­
dent polsko-niemiecki, z 
kilkuletnią praktyką, — 
zmieni posaaę. Zgłosze­
nia pod „Rutynowany" 
do Biura Stattera, Ry­
nek 8. 153er

Lokale I
JEDNEGO pana (akade­
mika), jako drugiego do 
pokoju z osobnem wej­
ściem, z częściowem lub 
całem utrzymaniem, — 
przyjmę. Zgłoszenia do 
Adm. „Now. Dziiienniika" 
pod „S.“ . bp

PRZYJMĘ iediną lub 
dwie młode, inteligentne- 
panienki, z utrzymaniem 
lub bez, na wspólne m:e 
szkanie. — Zgłoszenia: 
Drowa Danielowa, Dłu­
ga 33. bp.

CHORZY
n a  k am ien ie  żó łc io w e , w ą t ro b ę  
iub nerki, a u ż y w a ją c y  d o  p icia  
i p o t ra w  za le c an ą  p rzez  lek arzy  
n a jle p sz ą  o liw ę  fran cu sk ą  A U ­
G U S T Ę  G A L ,  m o g ą  ta k o w ą  na  
byt! w  h an d lach  sp ó iy w c z y e h .  
a p tek ach , d roger jaoh  lu b  w  re p ­
rezen tac ji p .  f. Ig n a c y  Sp ira  
K ra k ó w , ul P o se lsk a  21. C en y  
o ry g in a ln y c h  b ia szan ek  z n ap i­
s em  A U G U S T Ę  G A L  a m ia n o w i­
c ie :  1J2 iitra  zł. U — , l k ilo  net­
to zł. U  — , 2 kilo zł. 20 —  3 k ilo  
zł. 27‘— , fran co  m ie jsce  p rze zn a ­
c zen ia  za p o b ia n ie m  p ocztow ym

Różne ]

Reklam a  
ć iw ig n lą  handlu
A A & 4 A A A A

BEZINTERESOWNIE!
Napisz imię, nazwisko, 
miesuąc urodzenia, otrzy 
masz darmo oroszurę, 
określenie charakteru, 
zdolności, przeznaczenia 
Poznasz, kim Jesteś, kim 
być możesz. Adresuj: 
Warszawa, — Redakcja 
„ W i e d z a  T d je'mna“ 
skrzynka pocztowa 571. 
Załączyć znaczek pocz­
towy na przesyłkę. 43x

M a trym on ia ln e

URZĘDNIK skarbowy 
(Żyd) pragnie ożenić się 
z panną przystojną, z do 
brego domu, do lat 32, 
mającą posag 1 urządzo­
ne mieszkanie. Sprawę 
traktuje poważnie. Pożą 
dana fotografia, którą 
zwróci. — Zgłoszenia do 
Admin. ,,N. Dziennika*1 
pod .Poważny". X46g

Po:iK>hidnkiwe kurs" gotowania dlL pań/i-c™, 
serja), a mianowicie: Kursa piacgeiiia olas* i 
tortów, oraz kurs gotowania ze  specjdkięiL ir- 
wzgiędnieniem potraw jarskich i, bezmięsny ch,
rozpoczynają się z koncern stycznia w  ( )ęmsbłi 
Pracy, Kraków, ul. Mikołajska 9, II. piętro. —  
W A sy  i informacje codziennie, z wyjąftikiera 
sobót, między godz (0—2 przedipołudnieŁi*.

i . i j i l i  i m l i i i
poleca pracownia blacharska I

 te im ia, Mj»; tete 31
Dyrekcja szkołj zawodowej „Ognisiiw- Pra­

cy" w  Krakowie, uprasza wszystkie absolwen­
tki szkoły od rofcu 1920 o zgłoszenie się w kau 
colarji szikoiy, w  godzinach między 1—3 tY po­
łudnie, celon' podania swego obecnego adfiesu 
i zatrudnienia.

Obwieszczenie licytacji
Dnia 28 stycznia 1929, o godz. P‘30 rano, odbę­

dzie się w magazynach firmy spedycyjnej Z. Hart- 
włg S. A, u Krakowie, u.1 Długa 72, pito^^zne li­
cytacyjna. sprzedaż 1 bała (2116 sztuk) śfcóręK piż­
maków (Ratt-em-felle). 155 er

URZĘDNIK
obzmajomioiiiy z manipulacją murową ao natych­
miastowego wstąpienia poszukiwany. Dłuższa pra­
ktyka i referencjo v omagane. Zgłoszenia pod ,,530“
do Adm. „N. Dziciraika“ . 157s

Choro j y  giłuc £ gardła
Pouczająca broszura Nr 11 uezpłatnio 

32'2ar Dr. O B B H C R D  i Sp. Gdartsk.

NAJNOWSZE 
MATERJAŁY Uft

poleca fabryka firan :k 
M. w  E l f  Z, kuPHOW, UL. GRODZKA L. V I
245yx obok Wawelu końcowy sklej

f l E A N K I

“ I ” -------- J  " - - 7> T 'O I — — - .

Tygodnik „Ewa11 po znizonel cenie 1 zł 00 gr mleslecznle
Od kilkuinasitu miesięcy wychodzi w  Wairszartfe 

organ tygodniowy kobiet żydowskich, poświęcony 
wszystkim sprawom i problemom kobiecym, a w 
szczególności walce kohiety żydowskiej o należne 
jej stanowisko w  społeczeństwie.

„FW A“ prowadzi walkę wyzwoleńczą pod sztan­
darem feminizmu żydowskiego, służy żywotnym 
interesom wszystkeih warstw kobiecych, walczy o 
prawo do pracy i rozwoju sil intelektualnych i za­
wodowych kobiety żydowskiej, czuwa nad dizłalaL 
nośoią społeczna kobiet żydow&kicb, dąży do utwo­
rzenia sitoej narodowej organizacj: femhiistycrnej.

„EW A" stanowi nowy. nieanay a r.as typ pisma 
kobiecego i utrzymanego w charakterze gazety ty­
godniowej.

„EW A" przynosi stale nader interesujący mate­
riał literacki i beletrystyczny.

„EWA"' posiada s‘ ałe działy Kobiela w domu, 
Rewja mody, Kosmetyka i t. d.

Redaktorka: Paulina Appenszlakowa.
Prenumerata zwyczajna 2 zł. 40 gr. miesięcznie,

dla czytelniików „Nowego Dziennika 1 1 zł. 90 gr.
Celem uzyskania abonamentu zniżkowego tygod-.

niku. „EWA", należy żarn i iszczony niże; ku«pon od­
ciąć i przesłać do Administracji „Nowego Dzeomi- 
ka“  w Krakowie, ud. Orzeszkowej 7.

W  tem miejscu wyciąć.

Do

Aii-nbibfraej' „Nowego Dziennita"

w  Krakowie,
ul. Orzeszkowej 7.

Jako premime.raior „Nowego Dziennika", .za­
mawiani ninieiszem tygodnitk „EWA“  po zniżonej 
cenie 1 zł. 90 gir. miesięcznie Prenumeratę wy­
równam po oirzymaniu czeku P. K. O

Imię i nazwisk* ........ ............. ......................
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